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GAZET
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 ^Wątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
®uea Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
lousinanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r oczni e  32 K., pół roczni e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ., 
mi esi ęczni e  2 K. 70 h. — W miejscu: roczni e  24 K., pół rocznie  12 K., k wa r t a l n i e  6 K., mie­
s i ęczn i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e mc z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zań tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna nl. Karola Ludwika I, 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość raczył 
^jwyższem postanowieniem z dnia 21 maja 
y03, najmiłościwiej zatwierdzić wybór Bo- 

1,J$tawa R o z w a d o w s k i e g o ,  em. c. k. sta- 
r°sty i \yłaścjciela dóbr w Manastyrsku, na 
Prezesa, i Teodora L i s i  e w i c z a, gr. kat. 
Pr°boszeza w Kutaeh starych, na zastępcę, 
PreZesa Rady powiatowej w Kosowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

_ Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
fJ^yższem postanowieniem z 24 majab. r. za­

n ito w ać  najmiłościwiej radców skarbowych: 
teczysława C z a d e r s k i e g o ,  Maksymiliana 

u m a n n a, Antoniego S o 11 y s i k a i Juliu- 
Sza R r a k a, tudzież sekretarza ministeryalnego 
^Ministerstwie skarbu dr. Władysława P e c a, 

rszymj radcami skarbu dla okręgu krajo- 
Jyrekcyi skarbu we Lwowie.

Obwieszczenia
^  Namiestnictwa we Lwowie z dnia 81 

 ̂ â a i5- r. do 1. 70.068 o zarządzeniach we- 
^ ™ arsk°-policyjnych w sprawie przywozu 
1 11 z Węgier i Kroacyi-Slawonii do kró- 

,w i krajów reprezentowanych w Radzie 
Wa, tudzież obwieszczenie z tego same- 

nia*^11'1 normujące aż do odwoła-
przywóz zwierząt i mięsa z krajów koro- 

J  Węgierskiej do królestw i krajów repre- 
owanych w Radzie państwa, — zamie-

Szezone w „Dzienniku urzędowym" dzi-
leJfe’zeg0 nUmeru g-agety Lwowskiej.

Lwów, 4 czerwca.

Socyalizm traci coraz więcej cechy „par 
tyi przewrotu", coraz więcej podobnym się 
staje do zwyczajnego typu stronnictw nieza­
dowolonych i do swojego niezadowolenia, 
jak do najistotniejszej racyi swego bytu, roz­
paczliwie przywiązanych. Olbrzymie postępy 
nowszego ustawodawstwa socyalnego usunęły 
albo usuwają realny grunt z pod nóg par- 
tyi, zamieniając — najczęściej nie z jej ini- 
cyatywy — postulaty wypełniające treść ro­
zumnej części programu socyalistycznego w 
rzeczywistość. Skoro w ten sposób pozytywna 
strona pragnień tego stronnictwa nie ma 
wiele sposobności do objawienia się na ze­
wnątrz, przeto ratunek zostaje w negaeyi — 
najpewniej zaś w negaeyi najpraktyczniej­
szej, t. j. zasadniczej, dla której punktem 
wyjścia i założeniem, jest nie twierdzenie ja­
kiejś prawdy, lub obrona jakiejś zasady, lecz 
tylko w ogóle twierdzenie. Nie wszystkim to 
wystarcza. Niektórzy, ci zwłaszcza, dla któ­
rych ów horror vacui jest szczególniej bole­
sny i przykry, odwracają chętnie oczy i u- 
mysły od rzeczywistości i pogrążają się w fi­
lozofię lub historyę.

Tak czyni zlotousty wiceprezydent fran­
cuskiej Izby deputowanych p. Jaures. Zdobył 
dawno palmy oratorskie, uważa się za filo­
zofa, oddał się więc z kolei historyi. Napi­
sał obszerną „Historyę rewolucyi francu­
skiej", z socyalistycznego punktu widzenia, 
która nie narobiła dużo hałasu w świeeie. 
P. Jaures oddaje swoje dzieło pod potrójną 
opiekę Plutarcha, Micheleta i Karola Marxa, 
t. j. starożytnego stoicyzmu, mistycyzmu de­
mokratycznego i materyalizmu ekonomiczne­
go; w ten sposób obejmuje jednym i tym sa­
mym uściskiem piękno, dobro i prawdę, u- 
mysł, serce i materyę. Trudno być więcej wy­
czerpującym.

Pierwszem staraniem p. Jaures jest 
zgruchotanie Hipolita Taine’a za „powierz­
chowny" sąd o literaturze ośmnastego wie­
ku. Naprawdę ciekawy i pouczający niemało

jest ten sąd trybuna o jednym z najgłęb­
szych i najwykwintniejszych zarazem umy­
słów francuskich. „W rozdziałach, poświę­
conych ustrojowi społeczeństwa pod pano­
waniem Ludwików, Taine — zdaniem p. Jau­
res — ani nie bada ani nawet nie wspomi­
na o klasie mieszczańskiej... Nigdzie nie 
zajmuje się wzrostem mieszczaństwa od dwu 
wieków".

Istotnie Taine, mówiąc o ustroju społe­
czeństwa, zajmuje się wyłącznie klasami u- 
przywilejowanemi i rządzącemi, ale za to po­
święca burżoazyi cały jeden rozdział Ancien 
regime (la Propagation de la doctrine R. III. 
1. IV.). I ogarnia zdumienie w obec nieba­
cznej śmiałości p. Jaures, w obec jego dzie­
cinno naiwnej pretensyi dawania nauk Tai- 
ne owi, którego traktuje, jako lekkomyślne­
go historyka.

„Brakło Taine’owi oczytania się w Mar- 
xie“. Przypuszczenie jest równie swawolne, 
jam dowolne. P. Jaures, wypowiadając je, był 
nieostrożny, i to się odbiło na jego własnej 
skórze. Krytyk Neue Zeit p. Mehring sko­
rzystał mianowicie z tej okazyi, żeby zarzu­
cić swojemu francuskiemu współwyznawcy 
niezrozumienie doktryny i teoryi Marxa. P. 
Mehring twierdzi, że Jaures przedstawiając 
polityczne i soeyalne idee Niemiec podczas 
wielkiej rewolucyi popełnił masę błędów rze­
czowych i przeoczeń. Dla niego przyczyny 
ekonomiczne przewrotów nie istnieją. Nie po­
dobna być ostrzejszym antimarksistą. P. Jau­
res ma wybitne skłonności improwizacyjne. 
Dlatego jest świetnym, możnaby rzecz, „pa­
radnym" mówcą. Ale dlategc też jegc meto­
da historyczna polega na łączeniu, z pomocą 
nożyc i gumy, cytatów pozbieranych na los 
szczęścia i starannem ukrywaniu spajających 
je wiązadeł pod pokrywą frazeologii pompa­
tycznej i pustej. Ten system pozwala osią­
gać szybkość równie zawrotną, jak jazda au­
tomobilem, ale też na równe naraża niebez­
pieczeństwa. Dzięki temu jednak produkuje 
się w kilka miesięcy to, co w zwyczajnych 
warunkach kosztowałoby dwadzieścia lat 
pracy.

P. Mehring podnosi z pewnem wytłó- 
maezonem zdziwieniem zachwyt p. Jaures 
dla Fryderyka Wielkiego, owego geniusza za­
borów. P. Jaures pisze o jego panowaniu:

„Jestto jakby szlak bohaterstwa i sławy, któ­
ry zostawia za sobą długi ślad świetlny". 
Nic innego nie mógłby napisać urzędo­
wy historyograf pruskiej monarchii, nic pa- 
negiryezniejszego nad to, na co zdobył się 
wybraniec rzesz robotniczych, wróg tak sro­
gi ducha zaboru i militaryzmu — na we­
wnątrz Franeyi.

P. Jaures — zauważa p. Menring — 
zapomina, płazować szablą lub kijem, owych 
zwyczajnych objawów autokratyzmu przyja­
ciela sceptyka z Ferney. Że zaś każdy po­
dziw bywa, w pewnej mierze, świadectwem 
odczuwania przez podziwiającego pewnych w 
sobie podobieństw do podziwianego, przeto 
możnaby podejrzywać p. Jaures o nie jakie 
powinowactwo duchowe z oświeconym de­
spotyzmem.

Wogóle, p. Mehring, widzi w nowem 
dziele p. Jaures zbiór płytkich nonsensów. 
P. Jaures nazywa z kolei p. Mehringa za­
wodowym — oszczercą. Te twierdzenia zaś 
i te na nie odpowiedzi dają próbę tonu po­
lemicznego między towarzyszami z pod cho­
rągwi socyalistycznej.

l  tmm i U i  j a r l i i n u .
Wiedeń, 4 czerwca. K o m i s y a  c ł o-  

w a przyjęła bez zmiany pozycyę taryfy cło- 
wej „cerata i wyroby z niej"; obradowała 
następnie nad pozycyą „kauczuk i wyroby z 
kauczuku". Referent polecał tę pozycyę do 
przyjęcia bez zmiany, pomimo, że wiele po­
wodów przemawia za podwyższeniem cła. 
Następne posiedzenie dzisiaj

Komisya u g o d o w a  rozpoczęła obrady 
nad odłożonym pierwej artykułem XXI, związ­
ku cłowo-handlowego, tyczącym się „han­
dlu bydła". Referent Tollinger wniósł re- 
zolucyę, domagającą się ścisłego nadzoru nad 
przewozem przez granicę, rewizyi obrotu by­
dła, dotkniętego zarazą, wydania handlowo- 
polityeznych i taryfowych zarządzeń na ko­
rzyść naszej hodowli bydła. Mastalka wniósł 
odłożenie głosowania nad tą sprawą aż do 
przedłożenia dokładnych dat statystycznych 
Następne posiedzenie dzisiaj.
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Powieje i IT L  stulecia
PRZEZ

TEODORA JESKE-CNOINSKIEGO,

X II.
(Ciąg dalszy).

Wała ^°^czas nieobecności małżonka polo- 
sion Z oznem w górach na kozice. Unie- 

a namiętnością myśliwską, zapomniała o 
jo i em wątłem zdrowiu. Mróz przeniknął 
ne .° szpiku kości, zapalił jej płuca rozgrza- 
. . ogarnął ją płomieniem, który strawił 
'kad^6'8- • L Raski wrócił z Pesztu, do­
stał ^  ^  P° armaty, konie i prochy, za-
6 l ł P ^  Kasieńkę na łożu śmiertelnem. 
żon 111 n 'e b7ł Ju2; °J dłuższego czasu dla 
tra -i w^ °k  jednak gasnącej młodości po-
dnh » W sfcruQy JeS° serca Płochego i wy- 
0Dył z nich szczerego żalu dźwięki tkliwe.

Szły z jego rozkazu na wszystkie stro­
fy świata, mknęły sanie, co koń wyskoczy, 

cyrulików i lekarzów. Cała rada doktor- 
zebrała się przy łożu możnej grabiny. 

Gczeni magistrowie męczyli chorą oględzi­
nami, szwargotali pomiędzy sobą_ swoim mą­
drym żargonem, kłócili się po cichu, sprze-

czali, a pacyentka nikła tymczasem, pożera­
na gorączką.

Około południa dnia dwudziestego sió­
dmego lutego doniesiono Łaskiemu, że He- 
r&klides nadciąga z chorągwiami polskiemi. 
Tak żywo zajmowała go wyprawa wołoska, 
iż, powierzywszy żonę opiece służby, wyje­
chał z Rożnem przed bramy miasta, aby po­
witać dostojnego gościa.

Chora oddaliła po wyjściu małżonka 
lekarzów i służbę, zostawiwszy przy sobie 
tylko starą panią Broniowską, żonę burgra- 
biego.

— Mierzy mnie ta ciżba — rzekła, da­
jąc znak pani Broniowskiej, aby usiadła przy 
łóżku.

Leżała na puchowej pościeli, przykryta 
szkarłatną altembasową kołdrą, obramowaną 
złotymi frędzlami. Leżała z oczyma zamknię- 
temi, nieruchoma, cicha.

Na dworze był dzień, ale pochmurny 
dzień lutego. Szare, smutne światło sączyło 
się skąpo do komnaty przez małe, grubemi, 
żelaznemi sztabami zakratowane okienka. 
Gdyby nie ogień, płonący na marmurowym 
kominie, nie możnaby odróżnić sprzętu od 
sprzętu.

— Tak ciemno... Czy jedno mnie tak 
ciemno?... — odezwała się pani Łaska.

Otworzyła gorączką powiększone oczy 
i obejrzała się dokoła wzrokiem jakby zdzi­
wionym.

— Szczególne mam przywidzenie — 
mówiła, pocierając czoło ręką spotniałą. — 
Wiesz, co mi się zdaje, Broniosiu? Takowe 
mam uczucie, jakobym na kogoś czekała, by 
iść z nim spać gdzieś daleko, głęboko, a on

ktoś nie może jeszcze przyjść po mnie... błą­
dzi gdzieś po górach, po morzach...

Uśmiechnęła się i przesunęła rękę po 
oczach, jakby chciała spłoszyć owe przywi­
dzenie,

— Co to choremu chodzi po głowie— 
mówiła, zamykając znów powieki.

A pani Broniowską modliła się całą 
duszą, miłowała bowiem tę dobrą, łagodną 
panię, która umiała być przyjaciółką służby.

— Patrz, patrz, tyle dyabłów, z dłu­
gimi ogonami.... duże, srogie dyabły.... i ta­
kie małe, maciupusie dyabełki, o, jacy śmie­
szni — odezwała się nagle pani Łaska, przy­
siadłszy na łóżku.

Gorący płomień, który oblał jej twarz, 
i rozszerzone, błyszczące oczy świadczyły, że 
ją gorączka ogarnęła.

Jak dziecię, wzięła ją pani Broniowską 
w objęcia i ocierając ukradkiem łzy, tuliła 
do siebie.

— Kto tak dzwoni? Tysiące dzwonów 
huczą mi w głowie, w sercu, we wnętrzno­
ściach, tysiące dyabłów leją we mnie wa­
ry.... palę się.... Puśćcie mnie....

I opadłszy na poduszki, przymknęła 
znów powieki.

— Kiedy przyjdziesz? Idźmy już spać.... 
idźmy.... tak dobrze spać.... — szeptała. — 
Przyjdź już.... czekam.... dlaczego nie przy­
chodzisz ?...

Za drzwiami, drapiąc zawzięcie w deski 
dębowe, skomlał żałośnie mały psina, ulu­
bieniec pani Łaskiej. Wypędzono go dziś 
z komnaty, bo siadał uparcie na łóżku, na 
nogach chorej, jakby jej chciał przed kimś 
bronić. Wyrzucono go już dziesięć razy na 
dziedziniec, a on zmylił zawsze czujność pa-

eholika, który go pilnował i wracał pędem 
na górę, do umierającej. Gdy który z leka­
rzów lub ze służby odemknął drzwi, wciskał 
się w szczelinę, wpadł do komnaty i zajmo­
wał swoje miejsce.

— P ić ! — odezwała się chora, ochło­
nąwszy z gorączki.

— Magistrowie zabronili waszej miło­
ści wody — rzekła pani Broniowską.

Blady uśmiech rezygnacyi rozchylił lek­
ko usta hrabiny.

— Już mi oni uczeni magistrowie nic 
nie pomogą — mówiła, oddychając ciężko. — 
Już mnie pot śmiertelny oblewa.... obacz, ja ­
kie nogi zimne.... jedno nie mówcie nic panu 
grabiemu.... on wierzy, że sztuka magistrów 
tchnie nowe życie w moje płuca spalone.... 
nic mu nie mówcie.... dlaczego ma się truć 
frasunkiem przed czasem?...

— Nieprzebrana, jako morze, jest ła­
ska Boża — pocieszała ją pani Broniowską — 
dufajmy Jego dobroci.

Ale chora nie słyszała słów pociechy. 
Przysiadłszy znów na łóżku, wpatrywała się 
we drzwi szeroko otwartemi oczami.

— Kto tam? — mówiła głosem stłu­
mionym. — Tam ktoś stoi.... Kto to tako­
wy?... Cień czy żywa kreatura.... Stoi i ki­
wa na mnie palcem.... Oczy ma tak dzi­
wne.... i jakoby skrzydła u ramion.... Tam.... 
tam....

Z zabobonną trwogą spojrzała pani 
Broniowską w stronę wskazaną, lecz nie mo­
gła nic dostrzedz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

^
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W ie d e ń , 4 czerwca. W komisyi u g o- 

d o we j  zabierał głos w toku wczorajszej dy- 
skusyi poseł B i n d e r .  Wystosował w imie­
niu swych towarzyszów klubowych kilka 
zapytań do Bządu w sprawie traktowania 
Galicyi, która jako kraj wywożący wiele by­
dła, w pierwszej linii musi ponosić wszyst­
kie ciężary na korzyść Węgier. Artykuł XXI. 
Związku cłowo - handlowego, traktujący o 
„handlu bydłem1* jest właściwie podarun­
kiem dla Węgrów, jest ekwiwalentem za 
wszystkie przez Węgry Austryi poczynione 
ustępstwa. Dotychczasowe traktowanie Gali­
cyi jest od dziesiątek lat „stanem ex lex“. 
Mówca uskarża się na system taryfy dla 
nierogacizny. System ten jest dla węgier­
skich świń, więcej ważących, korzystniejszy, 
aniżeli dla świń mniejszą posiadających wa­
gę, z innych prowincyj przywożonych. — 
_iowca wnosi w tej mierze rezolucye, w 
końcu stawia rezolucyę o odszkodowaniu 
miast Krakowa i Białej za zakłady kontu- 
macyjne, zbudowane swego czasu za inicya- 
tywą Bządu, a obecnie nie używane.

KORESPOMEECYE

Wiedeń, 2 czerwca.

(Zielone Święta w Wiedniu).

(i) Kto chciałby zgruntować psycholo­
gię Wiednia i Wiedeńczyków, musiałby za­
dać sobie ,trud przepędzenia jednych przy- 
i jmniej Świąt Zielonych nad Dunajem. — 
W dni te otwieia się jakby na oścież dusza 
wiedeńskiego filistra.

Z wyjątkiem kilkunastu wielkich ma­
gazynów, położonych przy głównych ulicach 
a obliczonych na przyjezdną publiczność, 
która w dni świąteczne naturalnie żywiej do 
miasta napływa, oraz z wyjątkiem sklepów 
z artykułami, stanowiącymi przedmiot co­
dziennego zapotrzebowania, zapuszczają się 
szczelnie story wspaniałych witryn i skro­
mnych kramów w całym Wiedniu; na cztery 
spusty zatrzaskują rygle bankowych kanto­
rów, pustoszeją pracownie — i oto bogacze 
i biedacy, strojne damy i sklepowe „mam- 
zelki*1, bankierzy i kantorzyści, panowie w 
cylindrach, stróże domów i robotnicy — sło­
wem : toute Vienne, używa swobody, wolno­
ści. Wszyscy świątkują, bawią się, odpoczy­
wają, nie wyłączając i dziennikarzy, bo na­
wiasem mówiąc, niema tu tego dziwnego 
zwyczaju, jaki u nas stale się zakorzenił, że 
wszystkie zebrania, publiczne posiedzenia, 
zgromadzenia doroczne odbywają się w nie­
dziele i święta, zabierając dziennikarskiej 
drużynie jedyne chwile wytchnienia i wy­
poczynku. Tutaj odpoczynek niedzielny i świą­
teczny jest już „prawem dobrze nabytem** 
każdego pracującego, także : dziennikarza.

Obudzona do nowego życia, właśnie w 
pełnym rozkwicie będąca przyroda wabi czło­
wieka. Zamożniejsi i prawdziwi smakosze 
przyrody, udają się też w dalsze wycieczki; 
rzecz naturalna — bo tak modny sport każe —

w wycieczki górskie, na szczyt Schneebergu, 
na Bax, na Hohe Wand, na Hochschaba, lub 
na pobliższe i niższe góry. Przeważna jednak 
większość, cały tłum wiedeński zaludnia parki 
i podmiejskie osady, a w nich spędza czas— 
w ogródkach, restauracyach i kawiarniach. 
Czynią to wszyscy, od bogaczów do ubogich, 
a różnica tylko w tern, że jedni jadą wła­
snym powozem lub wynajętym „Gummirad- 
lerem“, a drudzy — jak wypadnie i jak ta­
n iej— koleją miejską, tramwayem lub „odo- 
lem“ (przezwisko omnibusów z powodu u- 
mieszczanych na nich wielkich reklam dla 
tego „niezawodnego środka**), że jedni za­
bawiają się w restauracyach i piwiarniach 
tanich, drudzy zaś w takich, w których 
wszystko trzy lub wiele tam razy więcej 
kosztuje. Każdy jednak Wiedeńczyk musi w 
czasie owiąt urządzić z rodziną „wycieczkę** 
i spędzić czas na świeżem powietrzu przy 
kuflu piwa lub szkls nce szampana. Oto szczyt 
marzeń filistra wiedeńskiego.

Święta Zielone są zresztą okresem przy­
stępowania do pierwszej Komunii św. i do 
Bierzmowania, — i te dwa religijne obrzędy 
należą także do świątecznego programu Wie­
deńczyków przeciętnie biorąc bardzo religij­
nych. W świątyniach, w których książęta 
Kościoła udzielają Bierzmowania, przepełnie­
nie już od soboty; naliczono, że w samym 
tumie św. Szczepana przystąpiło w tym roku 
z górą 10.000 młodzieży do tego Sakramen­
tu. Na uroczystość kościelną wybierają się 
naturalnie całe rodziny ; tutaj w ogóle wszyst­
ko odbywa się „familijnie**. Owa „Gemtitlich- 
keit1*, którą Wiedeńczycy zawsze się chlubią, 
mimo że trzeźwiejsi z nich sami przyznają, 
że ona coraz bardziej zanika, — wytworzyła 
zresztą i dla tej uroczystości pewien zwycza­
jowy szablon. Do powszechnie obowiązują­
cych zwyczajów należy mianowicie, aby przy­
brane w biel firmantki, z białemi wstążkami 
w utrefionych włosach, a firmanci z kwia­
tem w butonierce — przyjeżdżali do kościo­
ła w powozach; woźnice stroją też swoje ka­
pelusze i baty oraz czapraki swych pegazów 
w zieleń i konwalie, a na ozdobione w ten 
sposób pojazdy polują na rogach ważniejszych 
ulic kobiety z ludu, które na wyścigi lecą 
za powozem i ofiarują — naturalnie za do­
brym napiwkiem — białe wstążki dla dziew- 
czątek, mających przystąpić do św. Sakra­
mentu.

Przepis kościelny każe — jak wiado­
mo — mieć przy bierzmowaniu ojca wzglę­
dnie matkę. Wiedeńczycy biorą to bardzo 
ściśle i tacy ojcowie czy matki ofiarowują 
swym pupilom podarki częstokroć cenne. To 
też „Firmungsgeschenke** stanowią niemal 
osobną^ gałąź przemysłu i długo przed Zielo­
nymi Świętami widnieją za witrynami licz­
nych sklepów. Prócz tego owi rodzice obo­
wiązani są po odbytej uroczystości obwozić 
swych pupilów po całem mieście, — a na­
turalnie zawożą ich także do Prateru i tam 
raczą w gospodach, zabawiają w karuzelach 
i innycb przybytkach „Wurstel Praterowej1* 
zabawy. Biedne dzieci ofiarność swych pro­
tektorów częstokroć srogo przepłacają: przy­
padkowo sam mogłem obserwować, jak roz­
ochoceni rodzice młodemu chłopakowi, któ­
rego przywieźli do Prateru wprost z kościo­

ła, — naturalnie włosy miał utrefione a w 
klapie surduta różę koloru thea — dolewali 
bez końca wina, mimo, że czerwony już z 
nadmiaru alkoholu młodzieniaszek wypraszał 
się jak m ógł; następstwa łatwo sobie wyo­
brazić.

Na tem tle wytworzył się zresztą tak­
że , iny sport, który ilustruje następująca, 
podobno autentyczna anegdotka. W jednym 
z kościołów zgłasza się do Bierzmowania chło­
pak, a ponieważ każdy kościół ma swojego 
dobroczyńcę, gotowego biednym, niemają- 
cym rodziny chłopakom zastąpić ojca, prze 
to i dla niego znalezione opiekuna. Przed 
ceremonią kościelną, przypadkowy opiekun 
wyciąga banknot awudziesto-koronowy i ofia­
rowuje go swemu pupilowi. Ten chowa skwa­
pliwie, ale z widocznem rozczarowaniem. — 
Jakto nie jesteś zadowolony? — pyta szczo­
dry opiekun. — No, pewnie, że to mało — 
odpowiada obiecujący kandydat na „rycerza 
przemysłu** — ale lepiej to, niż nic; tamte­
go roku i tyle nie dostałem...

Widocznie chciał uprawiać uroczystość 
kościelną, jako sport, nastręczający mu spo­
sobność do stałego ubocznego zarobku! Natu­
ralnie, nie powiodło się.

W tym roku popsuła Wiedeńczykom 
rozkosze świąt Zielonych niepogoda. W pier­
wszy dzień świąt była nawet burza, pier­
wsza tu w r. b. burza z gradem, piorunami 
i ulewnym deszczem.

*
Kolonia polska, z właściwą naszemu 

narodowi gorącością wiary, odbyła świąteczne 
obrzędy religijne w kościele polskim na 
Bennweg. W pierwszy dzień świąt odbyła 
się uroczystość udzielenia pierwszej Komunii 
św., przyczem w bardzo podniosłych i gorą­
cych słowach, przemówił do przystępujących 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego, Ojciec 
Stefan Ofierzyński; w poniedziałek świąteczny 
zaś udzielił msgr. Talliani, nuneyusz Apo­
stolski i wkrótce już kardynał, kilkudzie­
sięciu dzieciom polskim Sakramentu Bierzmo­
wania.

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 4 czerwca.
Izba posłów Sejmu węgierskiego na od­

bytem wczoraj posiedzeniu odroczyła dysku- 
syę nad sprawą ex Zip-^do dzisiaj, poczerń 
obradowała nad interpelacyami, wniesionemi 
przez stronnictwo Kossutha.

Poseł Jan Benedek omawiał sprawę pro­
fesora Akademii prawniczej w Wielkim Wa- 
rażdynie, Somla, którego prywatnej prelek- 
cyi, zarzucono z pewnej strony podburzającą 
tendencyę. Pięciu profesorów Akademii uczy­
niło w tej mierze doniesienie do ministra 
oświaty.

Przemowę Benedeka przerywano burzli­
wymi okrzykami, szczególnie gdy nazwał 
Akademię wyżej wymienioną królewską. Przy­
szło do hałaśliwych scen między kilku człon­
kami partyi ludowej a liberalnym posłem Ve- 
szim. Hałaśliwe sceny powtórzyły się, gdy

mówca nazwał doniesienie do ministra de- 
nuncyacyą.

Wśród nieustannej wrzawy omawiał na­
stępnie Benedek postulat swobody nauczania 
i swobodnego badania, oraz krytykował' wśród 
burzliwych przerywań ze strony partyi ludo­
wej nazwanie Akademii katolicką. W końcii 
zapytał ministra oświaty, czy minister zechcf 
z niedwuznaczną energią odeprzeć zawarto 
w śmiałem doniesieniu profesorów atak na 
wolność nauki oraz przywrócić właściwy tj • 
tuł Akademii.

Minister oświaty Wlasics oświadczył) 
że z funduszu naukowego utrzymywane Aka­
demie prawnicze, według dawnego zwyczaju, 
nazywane bywają „królewskiemi** ale także 
i „królewsko-katolickiemi** a ponieważ cha­
rakter tego funduszu dotąd jeszcze nie zo­
stał ostatecznie ustalony, nie może rząd it*'0' 
styonować używanie nazwy: „Koenigl.-Ka* 
tholische Bechtsakademie**. Wspomniana pr0' 
lekcya profesora Somla zawierała tylko przejj 
stawienie teoryi ewolucyjnej Spencera. Mi­
nister odpiera z drugiej strony użyty prz0(* 
chwilą wyraz „denuncyacya**, ponieważ, do­
niesienie ministrowi nastąpiło publicznie z 
wiedzą Somla. Po odebraniu doniesienia; 
nie widział mówca powodu do interwencyi 
przeciw profesorowi Somlowi, ponieważ tam 
chodziło o prawo swobodnego badania i 
rażenia przekonania. (Żywe oklaski). Inter; 
pelanci przyjęli tę odpowiedź do wiadomości-

Na tem posiedzenie zamknięto.

w© Francy!.

Uporawszy się z klasztorami męskim1 
we Francyi, — a to przy rozwinięciu eneT' 
gii, która w wielu wypadkach miała cecW 
niesłychanej brutalności — zamyśla obecół6 
p. Oombes postąpić podobnie z zakonami s--‘ 
skimi. ,

W tym celu przed paru dniami zW0*8: 
prezes gabinetu delegatów grup większos^ 
parlamentarnej, aby zaznajomić ich z p r# ' 
ktem rządowym.

Oto treść jego wywodów:
Klasztory żeńskie dzielą się na czteW 

grupy: 1. nauczycielskie, 2. szpitalnicz0, 
kontemplacyjne, 4. mieszane, a więc szpi^.j 
niczo-kontemplacyjne i kontemplacyjno-m1 
syonarskie.

Ogółem istnieje we Prancyi około 201!, 
klasztorów niewieścich, ale Izba rozstrzyg4. 
będzie tylko co do 390 nieautoryzowany^ 
kwestyę ich dodatkowej autoryzacyi. 31®. 
nich ma charakter kontemplacyjny lub szP 
talniczy, 70 zaś do 80 trudni się nauczani01" 

Owóż co do klasztorów szpitalnic^0 ’ 
prezydent gabinetu nic niema przeciw tem 1 
by je autoryzowano, owszem sam poprze ljL 
żądania. Klasztory te utrzymują około 30 
zakładów miłosiernych.

Inaczej Dostąpi rząd ze szkołami utrZ; 
mywanemi przez klasztory nauczyciel®*1 j 
Liczba tych zakładów dochodzi do 9^ ' , 
prawie wszystkie będą zamknięte. 300

13)
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(z francuskiego.)

(Ciąg dalszy).

VI.
Wytworzywszy taką sytuacyę, Franci­

szek nie wahał się już co do dalszej drogi, 
jaką iść miał. Za dm ośm Helena będzie 
jego kochanką; w jej objęciu zapomni o 
wszelkich troskach, upoi się wreszcie niezna­
ną rozkoszą miłości.

Ale każdy z tych dni ośmiu był dla 
niego torturą. Nie minął z nich] żaden bez 
widzenia się z Heleną, ale i to stawało się 
katuszą. Widział ją przy stole, siedzącą obok 
spokojnego, ugrzecznionegó i pełnego delika­
tności męża, lub przy swawolących dzieciach ; 
miał przed oczyma obraz jej rodzinnego szczę­
ścia. Musiał unikać wzroku męża, wzroku, 
w którym ta ł się wyczytać wyrok potępia­
jący go jak złodzieja; musiał pozyskiwać 
względy dzieci, które zasięgały jego zdania 
i rady w swych zabawach, jak starszego bra­
ciszka. Przybył także wdniu jej przyjęć, pomi­
mo wstrętu, jaki czuł do tego lekkomyślnego 
towarzystwa, w którem jednak musiał odtąd 
bywać i ją spotykać, ieśli rzeczywiście pra­
gnął połączyć jej życie ze swojem. Widział 
ją wreszcie samą, w jej domu, ale w jej po­
całunkach, pełnych lęku, odczuwał ostatnie 
wzdraganie się uczciwej kobiety, która już 
pie ma siły oporu, ale nawet w swych

uniesieniach miłośnych, nie przestaje myśleć 
o potarganych obowiązkach.

)— Jestem zgubioną! — rzekła, dowie­
dziawszy się, że Dorsy podał się do dymi- 
syi, aby przy niej pozostać. Po tych spotka­
niach, w czasie których czuli, że cierpią o- 
boje i chociaż ta wspólność bolesna ściślej 
ich jeszcze z sobą łączyła, rozumiał on le­
piej niż kiedykolwiek prawdziwość tego o- 
krzyku i pojmował teraz dokładnie, co He­
lena chciała wyrazić w słowach, do których 
z początku nie przywiązywał zbyt wielkiego 
znaczenia:

— Będziesz odpowiedzialny za wszystko!
Aby odpowiedzieć na to, on powoływał

się w myśli na „święte prawa1* miłości, przy­
taczał wszystkie te soflzniaty, które nawet w 
ustach kochających się szczerze, nie przestają 
być marnymi i wstrętnymi.

— Nic się przez to nie zmieni w jej 
życiu — uspokajał się jeszcze — pozostanie 
taką sama czułą i troskliwą matką rodziny. 
Tylko, że będzie szczęśliwą w dodatku.... Ja 
jeden mogę dać jej szczęście.

Ale wret z tą nieubłaganą szczerością 
w analizie, szczerością wynikającą z obowią­
zków jego zawodu, powołanego do badania i 
przewidywania, do szukania prawdy,  bez 
względu na wyniki, — pytał sam siebie:

— Czy jednak będzie szczęśliwą?| Ozy 
będzie szczęśliwszą, niż przed spotkaniem się 
ze mną?

I widział przed sobą jej śliczną twa­
rzyczkę, jakby zalęknioną, jej oczy tak łatwo 
napełniające się łzami, jej uśmiech, pełny 
znużenia; słyszał jej błagania wśród poca­
łunków, niby ostatnie odruchy zwalczonej 
skromności. Czyż nie było pogodnem dotych­
czas życie tej młodej kobiety, otoczonej sta­
raniami i czułością męża, pieszczotami i we­
sołością dzieci? Cóż z niej uczyni namię­
tność ? Czy ona zdoła udźwignąćbrzemię kłam­

stwa ? Jej dusza, pełna prostoty i szczerości, 
czarująca swą naturalnością, czy potrafi na­
giąć się do kompiikacyj, które przyszłość 
wytworzyć może? W kilku dniach schudła i 
zmizerniała; trawiła ją walka z występną mi­
łością ; trawiła zarówno jej ciało jak i du­
szę.... Nie, ona nie będzie szczęśli wą.

On zaś pod tym względem nawet łu­
dzić się ni i może.... „Zbliżamy się ku kata­
strofie!“ — powiedziała mu raz, zawiada­
miając go, że mąż jej powziął pewne podej­
rzenia. Dossy nieraz, gdy od niej odchodził, 
wyrzucał sobie, ze wniósł niepokój w jej 
życie i odczuwał wielkie dla niej współczucie.

A on sam, jest że szczęśliwy? — Czy 
szczęśliwym będzie? — Dni bez zajęcia wlo­
kły się coraz leniwiej; opanowywało go naj­
cięższe do zniesienia dla człowieka czynu 
znudzenie próżniactwem. Napróżno usiłował 
zapełnić wszystkie chwile dnia myślą o He­
lenie. Samotnie przebiegał ową drogę w 
głębi Lasku Bulońskiego, którą przechodzili 
razem. Z rana zajmował się wyszukaniem 
apartamentu, gdzieby mógł zamieszkać stale 
i ją przyjmować. I z radością znalazł w 
dzielnicy des Ternes, w oddaleniu od ludnych 
kamienic, rozkoszne mieszkanko, z oknami 
wychodzącemi na niewielki ogród, śliczne 
ustronie, w którem wybornie można było 
ukryć szczęście domowego pożycia. Ale po­
życiu temu ileż chwil ona będzie mogła po­
święcić? Przybędzie pokryjomu, drżąca i za­
wstydzona... Nie zaznają oni nigdy wewnę­
trznego spokoju, poufałej swobody przecha­
dzek wspólnych, wesołości wycieczek, — 
łączności zupełnej wrażeń, uczuć i myśli.... 
Helena, kochaiąc go wielką miłością, nie bę­
dzie mogła nigdy dać mu tego, co on zawsze 
uważał za rozkosz życia: domowego ogniska. 
Życie upływać mu będzie bez rodziny i bez 
zawodowe., pracy. A czemże zapełnić zdoła 
godziny rozłąki? To już teraz go przerażało.

I mimowolnie spostrzegał, że bezwiedni0  ̂
łował już za kopalnią w Conmore i za J 
Carette.

— Nie — przyznawał otwarcie koń#  
to badanie własnego sumienia — ni0 
dziemy, nie możemy być szczęśliwi....

A na poparcie tego bolesnego twi0f_ 
dzenia przychodziły mu nowe jeszcze al 
menty :

— Szczęścia nie zaznamy. Ona _k0C - 
dzieci i swoje spokojne, ciche życie, j a 
kocham pracę, a tak samo kochałbym
sko domowe. W związku małżeńskim w fi;MO
byśmy tak szczęśliwi, jak tylko m0g$ L 
ludzie na świecie. My mamy serca i ucZl1̂  
proste i prawe; porywy namiętne ni0 
nas....

Ale wnet potem pocieszał się: ^  *_
— I cóż z tego ? — Mniejsza 0 , ; 

Miłość snadź nie jest szczęściem. Ona ® ^ 
nawet jest cierpieniem. Lecz cierpie0ie.elJi 
lepsze od szczęścia. Nie pojmuję jak rn°e • 
żyć dotychczas. Wszystko, co było dla 
niegdyś przyjemnością, wydaje mi się te^  
mdłem, nudnera. Straciłem tę prostotę seriy. - 
która mi dozwalała cieszyć się tem. r  » 
nie tylko Helena opromienia moje ży0ie’.0?| . 
chociaż każda chwila oczekiwania na ni 
mi katuszą, to bez tej katuszy jśyćby® Ł 
nie potrafił. Ona, Helena, jest dla mni0. ^  : 
kniejszą od wszystkich piękności ś* ;${ 
spojrzenie jej jest mojem światłem, a * j  
pocałunku doznaję zarazem słodyczy p 
tortury żądzy i tej rozkoszy omdlenia, 
jest może najwyższą i łączy tajemny011 
złami miłość ze śmiercią.... I

(Oiąg dalszy nastąpi).
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nich zamknięto już zresztą w r. 1902. Pozo­
staje djo zamknięcia jeszcze 6400, reszta zaś 
(400), są to szkoły gminne utworzone na 
podstawie ustawy z r. 1864 i jako takie nie 
mogą być zamknięte.

W r. 19> 3 z liczby 6500 podań o au- 
toryzacyę zbadano 4800, a 2000 odrzucono; 
w 800 wypadkach wydano prowizoryczne po­
zwolenie na nauczanie, w tych gminach bo­
wiem niema dostatecznej liczby szkól pań­
stwowych. Ogółem więc pozostaje 1600 szkół, 
co do których rząd nie urobił sobie jeszcze 
dokładnej opinii,

Następnie mówił prezydent ministrów
0 skutkach, jakie pociągnie za sobą dla bu­
dżetu zamknięcie szkół kongregacyjnych. Mi­
nisterstwo oświaty przygotowało projekt, we­
dług którego kosztem 50 milionów franków 
ma się zapełnić powstałe luki. Suma ta po­
winna wystarczyć tera pewniej, że gminy nie 
będą potrzebowały stawiać nowych budyn­
ków. Za podstawę obliczenia przyjęto, iż li­
czba zamkniętych szkół kongregacyjnych wy­
niesie 8000.

Ogółem największa zawziętość dzisiej­
szego rządu francuskiego zwraca się prze­
ciwko zakonom nauczycielskim. Raczej go­
tów on klasztorom wybaczyć nawet kontem- 
placyę, niż nauczanie.

Są jednak pesymiści, którzy mniemają, 
że wytępiwszy zakony nauczycielskie p. Emil 
Gombes nie poprzestanie na tem i że z ko­
lei — później — także klasztory dobroczyn­
ne uczują na sobie twardą jego rękę. W isto­
cie też zbyt spokojnie w przyszłość trudno 
im patrzeć, bo duch nietoleraneyjnego fana­
tyzmu sekeiarskiego raz oswobodzony od wię­
zów, nie rozumie nietylko wspaniałomyślno­
ści, ale nie potrafi nawet tam, gdzie interes 
tego wymaga, zawrócić na drogę rozsądku
1 umiarkowania.

K E O lł lK A

Lwów, 4 czerwca.

~  JE. P. Namiestnik Leon lir. Pi-
niński powrócił dzisiejszym popołudniowym po­
ciągiem z Grzymałowa do Lwowa.

— Z c. k. kolei państwowych.
P- Minister kolei żelaznych przeniósł asystentów 
Dymitra MihątMka z Krakowa do okręgu kie­
rownictwa ruchu w Czerniowcach, zaś A. Gold- 
farba z Ozerniowiec do okręgu dyrekcyi krakow­
skiej.

— Ks. Biskup tarnowski dr. Wa-
fęga dokona wizytacyi kanonicznej w następu­
jącym porządku.: Dnia 30 h. m. po południu i
I  i 2 iipea h. r. w starym Sączu, 3 w War- 
cieach, I  i .5  w Piwnicznej, 6 i 7 w Nawojo­
wej, 8 w Żeleźnikowej, 9 w Bicgonicach, 10 i
I I  w Jazowsku, 12 i 1,3 w Łącku, 14 i 15 w 
Kamienicy, 16 i 17 w Ochotnicy, 18 i 19 w 
Krościenku, 20 w Sromowcach Niżnych, 21 w 
Szczawnicy, 22 w Tylmanowej, 23 w Czarnym 
Potoku, 24 w Łukowicy, 25 w Przyszowej.

— Budowa kolei Lwów-Podhajce.
Wczoraj rano wyruszyła ze Lwowa komisya re- 
wizyi Lasy dla linii kolei lokalnej Lwów-Pod­
hajce, pod przewodnictwem starosty dr. Stani­
sława tlstyanowskiego.

Komisya, w której udział bierze kilkunastu 
członków i osób interesowanych, udała się w 
kilku powozach na granicę powiatu bóbreckiego 
pod Mikołajowem, gdzie rozpocznie swą czynność 
urzędową.

— Raut. W sobotę, 6 b. m., odbędzie 
się. w salach Kasyna miejskiego raut, urządzo­
ny staraniem Stowarzyszenia „Prywatnych nau 
czycieldr i urzędniczek.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicy k redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 17, wydany 
dnia 3 czerwca 1903 r. zaw iera: Wiadomości 
statystyczne. Organizacya szkół. Konkursa.

— Dla biednej szwaczki A. W.,
która z siedmiu zł. miesięcznie utrzymuje całą 
rodzinę, złożyli w redakcyi Gazety Lwoivshiej\
B. W." 2 K., W. W. 2 K., nieczytelny podpis 
(poczta Grzymałów) 4 K. Razem z wczoraj wspo- 
mnianemi 30 K.

— Ogólno-akademicki wiec polskiej 
młodzieży we Lwowie odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 8 b. m. Na porządku dziennym: 1. 
Stanowisko polskiej młodzieży wobec uchwał 
ostatniego wiecu. 2. Sprawa icprezentacyi ogółu 
polskiej młodzieży akademickiej.

— „Związek rodzicielski" urządza 
zabawę dla młodzieży dnia 5 lipca b. r. pod 
protektoratem kr. Siemieńskiej.

Zebranie obszerniejszego komitetu odbędzie 
się w poniedziałek, d. 8 b. m., o godzinie 5 po 
południu w pałacu hr. Siemieńskich.

— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego odbędzie się w piątek,
d. 5 b. ni., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: 1. Dr. 
Zicmbic-ki G.: „Demonstracya przyrządu Catke- 
lina rozdzielającego w pęcherzu mocz obydwóch 
nerek11. 2. Dr. Kucera: „Demonstracya prepara­
tów anatomo-patologicznych11.

— Uroczyste otwarcie i poświece­
nie letniego teatru ludowego odbędzie się w nie­
dzielą; dnia 7 czerwca b. r. o godzinie 11 rano.

Teatr ludowy letni wybudowany został 
przy ulicy Kochanowskiego 1. 23 na wzór le­
tnich teatrów warszawskich tak, że publiczność 
zupełnie będzie zabezpieczoną od deszczu.

Pierwsze inauguracyjne przedstawienie od­
będzie się w niedzielę, dnia 7 czerwca wieczo­
rem. Wypełnią je : „Karpaccy górale11, sztuka 
ludowa w 3 aktach, a 9 obrazach ze śpiewami 
i tańcami Józefa Korzeniowskiego. Po południu 
o godzinie pół do 4 „Mąż z grzeczności11, kro- 
tocliwila w 3 aktach Abrahamowie/a i Ruszkow­
ski ćgov

Na gościnno występy przybywa p. Adol­
fina Zimajer.

—  Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie odbędzie 
sio w sobotę; d. 6 b. m., w sali wykładowej 
tamtejszego gmachu chemicznego.

—  Z , Sokoła11. Naczelnik „Sokoła11 
lwowskiego wzywa wszystkich druhów biorących 
udział w pochodzie podczas zlotu, aby zgłosili 
się u niego osobiście w soboto, dnia 6 b. m., 
o godzinie 8 wieczorem, celem rozpocżędia mu­
sztry.

— Ogólna klacyfikacya koni. Ma­
gistrat miasta Lwowa podaje do wiadomości, że
w dniach 19, 20, 22, 28, 24, 25 i 30 b. m.
każdego dnia od godziny 8 rano do 1 z potu 
dnia przeprowadzoną będzie na placu Bema o- 
gólna klasyfikacya koni, znajdujących się w o-

brębie miasta Lwowa. — Każdy właściciel koni 
obowiązany jest w tym czasie, względnie w dniu 
oznaczonym bliżej w szczegółowych wezwaniach, 
dostawić wszystkie swe konie, bez względu na 
to, czy uznane zostały w roku 1901 za 
zdatne, czy toż niezdatne przed komisyą klasy­
fikacyjną na placu Bema pod rygorem następstw 
karnych rozp. min. z 30 września 1857 roku i 
przymusowej klasyfikacyi niedostawionycli koni 
w gmiuie sąsiedniej na koszt winnego. Karty 
ewidencyjne, wydane w latach 1900 i 1901, na 
konie zdatne mają być również komisyi prze­
dłożone. — Od tej ogólnej klasyfikacyi wolne 
są tylko konie wzmiankowane w rozporządzeniu 
ministeryalnem z 1891. — W tej mierze udzie­
lać będą komisaryaty dzielnie miasta stronom 
zgłaszającym się szczegółowych informacyj.

— Nowe cygara, O zmniejszonej ilo­
ści nikotyny, na wzór niemieckich, będą wpro­
wadzone w Austryi z dniem Igo października. 
Jeden rodzaj — „Selectos11 — sprzedawany bę­
dzie po eonie 20 halerzy w składach tytoni wy­
borowych, drugi — „Rosita11 kosztować będzie 
po 8 h. w zwykłych trafikach. „Selectos11 za­
wierać będą 0 ’69 proc. nikotyny, „Rosita1* 081, 
zatem mniej niż cygara niemieckie o najmniej­
szej zawartości nikotyny.

— Lwowskie Tow. ratunkowe
udzieliło w ubiegłym miesiącu pomocy w 274 
wypadkach,, a mianowicie w dzień 195, w nocy 
79 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy"- w 30.128 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 4 
służących sanitarnych.

Liczba członków ^spierających wynosi obe­
cnie 1350.

— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Olimpia z Aczkiewiczów Pepłowska, żona 
em. kasjera głównej kasy krajowej, w 63 roku 
życia.

A  Perski akademik we Lwowie
Mirza Molianied Ali Kahani, 26-letni uczeń 
wyższej szkoły królewskiej w Teheranie, prze­
jeżdżając w tych dniach przez Rossye, został 
w jednym z rossyjskich pociągów kolejowych 
tak doszczętnie okradziony, iż musiał przerwać 
dalszą podróż i zatrzymać się we Lwowie. Błą­
kającego się wczoraj po południu po ulicach 
przyprowadzono do policyi i zatrzymano kilka 
godzin, póki nie zabrali go w swą opieko słu­
chacze Politechniki. Student ów odesłany zosta­
nie jutro lub pojutrze do Wiednia do tamtejsze­
go konsulatu perskiego.

A  Wyrodna matka. W realności przy 
ul. Szpitalnej 5 znaleziono wczoraj wieczorom 
w dole kloacznym zwłoki noworodka płci męskiej 
które komisaryat Tli dzielnicy odstawił następnie 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Policja zarządziła energiczne dochodzenia, 
celom wykrycia wyrodnej matki.

A  Samobójstwo. Wystrzałom z re­
wolweru, skierowanym w serce, odebrał sobie 
dziś o godzinie 5 rano życie w mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Kotlarskiej 1. 5, 18 - letni uczeń 
Akademii handlowej, Kazimierz Hanuszewski. 
Powód samobójstwa niewiadomy.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. P., przy ul. Piaskowej 11, skradł 
wczoraj jakiś rzezimieszek futro damskie, skrzyn­
kę hebanową i skrzypce.

Kosz z bielizną, znaczoną literami K. F. 
i K. M., wartości około 200 K., skradziono

robiła, użyje wszystkich spvężyn, aby nie do­
puścić do pojedynku....

— O, nie moja ciocia — zawołał Poluś 
z żywością — dowiedziawszy się o obeldze, 
jaka mnie spotkała, sama uznała, że poje­
dynek jest konieczny.

— A, zacna kobieta, prawdziwa szla­
chcianka.... Przyznam się sąsiadowi, że mia­
łem pewne wątpliwości, wahałem się, bo 
zawsze idzie o życie ludzkie.... ale teraz, gdy 
sama kobieta zrozumiała doniosłość sprawy, 
już się nie waham i będę nieugięty.

— Bardzo dziękuję panu dobrodziejowi — 
mówił Poluś z wdzięcznością w głosie.

— Sąsiedzie, idziemy — rzekł gospodarz, 
spojrzawszy na zegarek.

— Jestem gotów — zerwał się Poluś z 
krzesła.

Gdy byli już na ulicy, zaproponował 
Poluś dorożkę.

— Nie opłaci się, sąsiedzie ... kilka kro­
ków i już Marszałkowska.... a kto powiedział 
ciotce sąsiada, pannie Celinie, o zamierzo­
nym pojedynku?

— Służba hotelowa, bo przecież wszyscy 
rozumieją, że takiej obelgi nie puszcza się 
płazem....

— Ot, widzi sąsiad — uśmiechnął  ̂się 
zadowolony Sopoikiewicz — jaką dobrą opinię 
mają Ukraińcy. .. Gdyby ktoś z innych stron, 
zdziwiliby się wszyscy, że żąda wogóle sa- 
tysfakcyi.... taką opinię trzeba szanować i 
dbać o jej zachowanie. Zatem służba....

— Tak jest, panie dobrodzieju.
— A wie sąsiad, że istotn:e nie przy­

pominam sobie, aby która sprawa honorowa 
była tak głośną, jak sąsiada.... to też posta­
ram się, by jej rozwiązanie w niczem nie 
uchybiło honorowi szlacheckiemu.

wczoraj z kuchni p. Antoniemu M., zamieszka­
łemu przy ul. św. Wojciecha.

P. Józef Blauer, właściciel realności, do­
niósł wczoraj policyi, że dozorca domu przy ul. 
Rzeźbiarskiej 5, Antoni Zieliński, odebrawszy od 
lokatorów czynsz miesięczny w Jrwocie 205 K., 
pieniądze sprzeniewierzył i znikł ze Lwowa bez 
śladu.

Na inspekcyę policyjną zgłosiła się wczo­
raj zarobnica Marya Czudżak ze swem 8-miesie- 
cznem nieślubnem dzieckiem, oświadczając że 
nie mogiło z powodu choroby zarobić na utrz;y 
manie, będzie zmuszoną sobie i dziecku odebrać 
życie, jeśli nie dozna pomocy. Przytrzymano ją  
na razie w aresztach policyjnych.

W ogrodzie Miejskim zgubiono wczoraj 
tulski zegarek srebrny.

— Strejk robotników budowlanych wy­
buchł we wtorek w Stanisławowie na budowie 
gr. kat. seminaryum duchownego. Powodem strej- 
ku jest zbyt niska płaca i nadmiernie długi dzień 
roboczy.

— Aresztowanie agenta emigra­
cyjnego. Na dworcu kolejowym w Krakowie 
aresztowała onegdaj tamtejsza polieya 40-letnie- 
go Jana Dują z Parochwi. Duj jechał w towa­
rzystwie 6 włościan, których wiózł do Ameryki, 
wyłudziwszy od nicli pieniądze.

— W Wadu wicach odbył się egza­
min dojrzałości pod przewodnictwem dr. Maury­
cego Straszewskiego, prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, w czasie od dnia 27 — 30 maja

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Birtus 
Sylwiusz, Bryzek Jan  (z odzn.), Chrzanowski 
Maryan, Drabczyński Karol, Gedl Edgard, Go- 
łuszka Ludwik, Borkiewicz Czesław, Hartman 
Stanisław (ekst.), Jasek Ludwik (z odzn.), Jor­
dan Aleksander (z odzn.), Klęczar Franciszek, 
Kluska Stanisław, Kopacz Wojciech, Krobicki 
Henryk (z odzn.), Matysiak Józef, Miarezyński 
Seweryn (ekst.), Nodzyński Mieczysław (z odzn.), 
Orkisz Jan, Osiowski Stefan, Procner Józef, Ty­
ran Adam, Wesołowicz Józef (z odzn.), Wiktor 
Władysław (z odzn.), Wołoszynowski Eugeniusz, 
Zembaty Antoni, Zieliński Zygmunt.

Jeden eksternista przeznaczony do egzami­
nu poprawczego po feryach.

— Dr. Wilhelm Binder, adwokat w 
Wiedniu mieszkający i poseł do Rady państwa, 
przeniósł swą kaucelaryę do domu I., Kolii 
markt 20.

— Długowieczność. W Bilinie, w 
Czechach, zmarła w ty eh dniach w 103 roku 
życia niejaka Teresa Walterowa. Do ostatnich 
niemal chwil życia zajmowała się gospodarstwem 
domowem.

— Teatr niemiecki w Toruniu.
Magistrat toruński otrzymał z ministerstwa uwia­
domienie, że rząd przeznaczył na budowę teatru 
miejskiego subwencję w kwocie 150.000 m.

— Morderstwo, z Berlina donoszą : We 
wtorek wyłowiono ze Sprej strasznie pokaleczo­
ne zwłoki 14-letniej uczenicy Hoifmannówny, 
która zniknęła jeszcze w dniu 23 kwietnia bez 
śladu. Hoffmannówna — jak stwierdzono — 
padła ofiarą morderstwa seksualnego. Dyrekeya 
policyi wyznaczyła 1000 marek nagrody za wy­
krycie zbrodniarza. W mieście z powodu częst­
szych wypadków morderstw seksualnych, popeł­
nianych zazwyczaj na małych dziewczętach, pa­
nuje wielkie wzburzenie.

— Mi ędzynarodowa wystawa nauko­
wo-przemysłowa pod nazwą „Świat dziecięcy"

— I powiada pan dobrodziej, że jest 
tak znana? — spytał Poiuś zaniepokojony, że 
wcześnie może dojść na Ukrainę, zanim od­
będzie się pojedynek.

— Tak, sąsiedzie.... wczoraj miałem do­
wód oczywisty.

— Jaki?
— Idę sobie ulicą, wtem spotykam 

dawnego sąsiada i przyjaciela, który przyje­
chał tu po żniwiarko-wiązałkę.... i ten ledwie 
mógł uwierzyć, by podobny despekt spotkał 
szlachcica od kupczyka. ZicąJ wiesz ? — pytam 
go — a on odpowiada, że cale miasto o tem 
mówi.

— To przykra rzecz — przemówił Po­
luś po chwili — ale da Bóg, że pomszczę się 
krwawo za zniewagę... a który to sąsiad?

— Z waszych okolic.... Berezowicz.
— Co? Berezowicz? — spytał Poluś 

blednąc.
— Vak jest.... Cóż to sąsiadowi?
— Nic, nic.... niemile mnie dotknęło, 

że on wie, bo zależy mi na Berezowiczu.
— Wie o początku — uśmiechnął się 

Sopotkiewicz — dowie się o końcu, i wszystko 
będzie w porządku,... Oto i kamienica radcy.

Słowa Sopotkiewicza nie bardzo pocie­
szyły Polusia, i zły, chmurny szedł na pierwsze 
piętro.

Sopotkiewicz zadzwonił, pytając słu­
żącej :

— Pan radca w domu?
— Czekam.... czekam — odezwał się 

gruby głos _ radcy z przyległego pokoju — 
a, witam, witam....

(Dokończenie nastąpi).
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(Ciąg dalszy).

Wbiegł szybko po schodach do Sopotkie- 
^cza, otworzył mu sam gospodarz:

— Dzień dobry, sąsiedzie!
— Moje uszanowanie panu dobrodzie­jom. J F
Weszli do gabinetu, a nawet na Polu- 

8lń powaga, bijąca od Sopotkiewicza. zrobiła 
Wielkie wrażenie. Sztywny, wyprostowany, 
^  czarnym anglezie, z groźną zmarszczką mię- 

zy brwiami, był uosobieniem człowieka, po- 
jJńinjHego ważną misyę i czującego donio- 

sf°ść każdego ruchu i słowa swego.
, No, przed takim musi się ukorzyć Ha- 
iUsińsski pomyślał Poluś, i z wdzięcznością 
sPojrzał na gospodarza.

- -  Niechże sąsiad siada, może papie- 
a, mamy jeszcze kwadrans czasu — mówił 

z  p o w a g ą , podając papierośnicę.
-- Dziękuję.... jakże zdrowie pana do­

brodzieja ?

»Gazeta Lwowska« z dn«a 5,

— Tak sobie, spałem nieszczególnie, 
jak zwykle przed każdym ważnym krokiem, 
bo zawsze to moralna odpowiedzialność na­
rażać swych bliźnich na niebezpieczeństwo.... 
A sąsiad dobrze strzela ?

— Nie chwaląc się, z rewolweru na 
piętnaście kroków wsadziłem w centrum trzy 
kule na sześć strzałów.

— Hm... — uśmiechnął się gospodarz — 
to ślicznie.... będzie miał się z pyszna ten 
kupczyk.... Cóż słychać u sąsiada?

— Wczoraj przyjechała moja ciotka....
— Panua Celina Jemiołkiewiczówna?... 

tak?... a powód? bo w jej wieku bez po­
ważnego powodu nie rusza się z miejsca.

— To przez moją nieostrożność — spu­
ścił skromnie oczy — po kilku dniach po­
bytu, czułem się niezdrów w Warszawie, zro­
biłem wzmiankę w moim liście, i ciocia przy­
jechała.

— O, musi bardzo kochać sąsiada, ale 
z temi kobietami tak zawsze, im się zdaje, 
że bez nich nie możemy się wyleczyć — u- 
śmiechnął się ironicznie — no, i długo zo­
staje ?

— Dziś jedzie, bo nie cierpi Warszawy.
— A sąsiad?
— To zależy od rezultatu w sprawie 

pojedynku. Jeśli Halusiński zgodzi się na 
danie mi satysfakcyi, zostanę naturalnie w 
Warszawie.... oczywiście, że i ciocia zostanie.

— Czyż ona wie o pojedynku? — spy­
tał ze zdziwieniem.

— Niestety, tak, panie dobrodzieju, i 
czeka w hotelu na rezultat sprawy.

— Jakże było można wtajemniczać ko­
bietę w rozprawę honorową? — przemówił z 
wyrzutem w głosie— teraz ona będzie wszystko
czerwca 1903,



otwarta zostanie w listopadzie b. r. w Peters­
burgu. Wystawa ma na celu przedstawienie peł­
nego obrazu życia i otoczenia dziecka od dnia 
jego urodzenia do wieku szkolnego włącznie.

— Wystawa żyjących malarzy.
W St. Louis podczas wystawy przyszłorocznej 
ma się odbyć także wystawa malarzy żyjących. 
Tym razem jednak nie dzieła malarzy, lecz oni 
sami mają być wystawieni podczas swej dzia­
łalności artystycznej. Pomysł wykonany będzie 
w Paryżu, przy pomocy kinematografu. Dwu­
dziestu najlepszych malarzy francuskich fotogra­
fowanych jest w pracowniach. Carolus Duran 
n. p. został' odfotografowany, gdy maluje dużą 
grupę rodzinną; Jan Beraud i Dagnan-Boureret 
pracują nad obrazami religijnymi, Detaille nad 
wielkim obrazem wojskowym. Kamil Hipolit 
Delphy i Ridgway Knight malują zawsze na 
świeżem powietrzu i tak też będą na wystawie 
pokazywani, Chartran i Antonio de la (iandara 
ukazają się w kinematografie, malując portrety 
kobiece.

— Strasznej katastrofy uniknął w 
tych dniach szczęśliwie jeden z największych 
parowców Towarz. hambursko - amerykańskiego 
„Ftirst Bismarck11 podczas podróży z Hamburga 
do Nowego Jorku. Parowiec, wiozący przeszło 
1000 podróżnych, zatrzymał się, jak zwykle, w 
porcie Clierburg w czasie wielkiej burzy. Na­
gle, tuż około parowca, wzniósł się olbrzymi 
słup wody i zalał cały pokład, przewracając 
stojących na podładzie podróżnych. Badania wy­
kazały, że piorun uderzył w łańcuch, łączący 
z brzegiem dwie miny, ułożone na dnie portu 
na przypadek wojuy i spowodował ich wybuch. 
Gdyby miny wybuchnęły pod okrętem, setki 
osób znalazłyby śmierć w falach, a okręt uległ­
by zupełnemu zniszczeniu.

Kronika prowincyonalna,

— Zakopane. (Nowe towarzystwo 
udziałowe). Dnia 27 z. m. ukonstytuowało się 
tu stowarzyszenie udziałowe, mające na celu 
urządzenie oświetlenia elektrycznego w Zakopa­
nem. Prezesem wybrano dr. Ohramca, jego za­
stępcą hr. Władysława Zamoyskiego, a dyrekto­
rami pp.: Stablewskiego, Sieczkę i Begieca. Ze­
brano już 100.000 K. Przypuszczalny kosztorys 
wynosi około 240.000 K.

(Lekarz klimatyczny). Komisya klimaty­
czna otrzymała jako lekarza klimatycznego dr. 
Karola Iwanowskiego, lekarza powiatowego z 
Przemyśla, na czas od 1 czerwca do 81 sierpnia
b. r., a przez ten czas ma rozpisać konkurs na 
lekarza klimatycznego.

— Z a lesz c zy k i, (śmierć w płomie­
niach). W Winiatyńcach wybuchł w tych dniach 
pożar, który zniszczył dwa gospodarstwa wło­
ściańskie. W płomieniach zginął ojciec jednego 
z pogorzelców, 70-letni Józef Korol, który w 
czasie krytycznym spał w stajni.

— Stanisławów. (Samobójstwo). W 
gmachu tutejszego urzędu górniczego, przy uli­
cy Romanowskiego, odebrał sobie wczoraj wie­
czorem życie dwoma wystrzałami z rewolweru, 
skierowanymi w okolicę serca i w szyję, 40- 
letni Piotr Molter, były dozorca kopalniany. Po­
wodem samobójstwa nędza.

— Żółkiew (Pożar). W gminie Dere- 
wni, tutejszego powiatu, spłonęło dnia 26 z. m. 
24 zagród włościańskich, wartości 18.000 K. 
Pożar, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wzniecony został zbrodniczą ręką.

— Strzyżów. (Pożar). Na folwarku 
zwanym „Berdechów11 w Jaworniku niebyleckim 
wybuchł onegdaj, wskutek uderzenia piorunu w 
dom mieszkalny, pożar, którego ofiarą padł cały 
folwark. W płomieniach zginęło 10 koni, 2 woły 
i 8 sztuk nierogacizny. Szkoda wynosi przeszło 
15.000 K. i tylko w części była ubezpieczona.

— Wieliczka. ( Wypadek w menażeryi). 
Onegdaj w bawiącej tu menażeryi Kludskiego 
zdarzył się straszny wypadek. Syn właściciela 
panoramy, 15-letni Ferdynand Hoffman, zakradł 
się tyłem do menażeryi i zbliżył się zanadto do 
lwicy. W tej chwili lwica pochwyciła Hoffmana 
łapą za kark i pokaleczyła chłopca w straszny 
sposób w głowę i obie ręce. Na rozpaczliwy 
krzyk Hoffmana nadbiegł mu z pomocą posłu­
gacz Sitko i bijąc rozjuszoną lwicę żelaznym 
prętem, uratował chłopca z pazurów zwierzęcia.

— Podwołoczyska. (Śmiertelny wy­
padek na kolei). Na tutejszym dworcu kolejo­
wym został zabity w dniu 28 z. m. podczas 
przesuwania wozów towarowych dozorca wozów 
45-letni Feliks Gnida. Gnida chcąc przyczepić 
wóz stojący do trenu, dostał się między zderzaki, 
które zgniotły mu klatkę piersiową, powodując 
śmierć natychmiastową. Nieszczęśliwy pozostawił 
żonę i 4 dzieci.

Notatki literacko-artystyczne.
Opera. Wczorajsze wznowienie „Wolnego 

Strzelca11 pozwoliło nam poznać p. Łopatyńską 
w najpoważniejszej i śpiewacko najbardziej „od­
powiedzialnej11 partyi, jaką dotychczas powierzano 
jej w naszym teatrze.

Próba powiodła się wcale dobrze — pię­
kny głos artystki, jakkolwiek z początku nieco 
zmatowany, wkrótce przyszedł do zwykłej swej 
pełni dźwięku i barwy, a pod względem techni­
cznego wykonania i artystycznej interpretaeyi nie 
pozostawiała wczorajsza Agata również nic do 
życzenia.

Mniej nieco zadowolił p. Paszkowski, który 
po p. Jerominie objął trudną partyę Kaspra; 
grównie może z tego powodu, że najważniejsze 
jej ustępy, jak zwłaszcza piosnka hulaszcza w 
pierwszym akcie i finał tegoż aktu leżą p. Pa­
szkowskiemu za nisko. Jeżeli która, to ta wła­
ściwie partya wymaga zupełnie zdecydowanego 
basu ze wszystkimi niskimi tonami i charaktery­
styczną, możliwie najjędrniejszą barwą głosu. 
P. Paszkowski powinienby także starać się o 
wyraźniejszą dykcyę.

Bardzo dobrze wyprowadził p. Fedyezkow- 
ski małą partyę leśniczego, objętą po p. Pa­
szkowskim, tak pod względem głosowym, jak i 
śpiewackim.

Inni soliści znani są już z dawniejszych 
przedstawień. Zupełne uznanie należy się p. El- 
szykowi, który dyrygując pierwszy raz trudne 
dzieło, przeprowadził je aż do końca w należy­
tych tempach i bez najmniejszego szwanku.

s. b.

Salon okrężny. Dzieła sztuki przezna­
czone na pierwszy Salon okrężny artystów pol­
skich, nadeszły już z Warszawy do Lwowa. 
Wystawa będzie otwartą za kilka dni.

Na razie donosimy, że salon obejmuje prze­
szło 150 prac naszych artystów.

P. Artur Zawadzki, znany artysta 
dramatyczny z Warszawy, daje w teatrze miej­
skim w nadchodzącą niedzielę po południu swoje 
„komedye transformacyjne11, których oryginal­
ność polega na tern, że wszystkie kobiece i mę­
skie role w 38 odmianach wykonywa sam w 
jednej osobie autor i aktor.

Nowość ta ma zajmującą treść literacką 
i akcya toczy się bez przerwy tak, że widz o- 
trzymuje wrażenie, jak gdyby działających osób 
było kilkanaście.

Prócz dwóch komedyj transformacyjnych 
p. t.: „Romantyczna noc11 i „Gabinety w restau- 
racyi11 wypełnią program dwie jednoaktowe ko­
medye „mimiczne11 p. t. „Ręka11 (La Main) i 
„Twórca lalek11 (L’Hommes aux poupees).

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz drugi „Maszyna11, 
dramat w 4 aktach przez dr. Tadeusza Rittnera 
(odznaczony 1. nagrodą na konkursie im. Henr. 
Sienkiewicza).

W piątek, po raz siódmy „Druciarz11, o- 
peretka w 3 aktach Fr. Lehara.

Uczczenie

profesora flr. Oswalda Balzera.
Uniwersytet lwowski święcił dzisiaj nie­

zwykłą uroczystość wręczenia dyplomu na 
doktora filozofii honoris causa jednemu z naj­
bardziej zasłużonych z pośród grona profe­
sorskiego, dr. Oswaldowi Balzerowi.

W auli uniwersyteckiej zgromadziła się 
bardzo liczna publiczność. W pierwszych 
rzędach krzeseł zasiedli najwyżsi dostojnicy 
Kościoła, reprezentanci władz i urzędów 
krajowych, liczny zastęp pań, w tyle mło­
dzież akademicka. Na podwyższeniu stanął 
Rektor Uniwersytetu w otoczeniu promo­
tora profesora dr. Finkla i dziekana wy­
działu filozoficznego prof. dr. Antoniewicza, 
po lewej stronie profesor dr. Balzer, w głębi 
liczny zastęp profesorów i docentów tutej­
szego Uniwersytetu.

Pierwszy przemówił rektor Oehen- 
kowski;

Wręczanie dyplomu honorowego dokto­
ra należy niezawodnie do radosnych chwil 
w życiu uniwersyteckiem. Skąpimy sobie je­
dnak sami tej radości stawiając wysokie wa­
runki dla osiągnięcia tego zaszczytu. Dzięki 
więc Tobie szanowny kolego, że możemy 
sobie dziś pofolgować i wyrazić naszą radość 
nie tylko w naszem ścisłem kole, łącz razem 
z tymi, którzy zawsze są gotowi brać serdeczny 
udział w ważniejszych uroczystościach tego 
Uniwersytetu. Możemy sobie dziś pofolgować 
i w całej pełni wyrazić naszą radość, bo 
obdarzamy wysoką Uniwersytetu godnością 
człowieka ze wszech miar godnego. Duże to 
jest słowo, bo choć na godność człowieka 
składa się na pozór mało, to w gruncie 
rzeczy dużo, bardzo dużo na to potrzeba. Dwa 
wprawdzie tylko czynniki składają się na tę 
godność t. j. umysł i charakter, ale oba mu­
szą być wyrobione, wykształcone i tu wła­
śnie mnożą się i potęgują trudności.

Mnożą się one i potęgują, bo pochodzą 
często z bogactwa sił tak umysłu, jak i cha­
rakteru, a wtedy ile to, dobijając się własnej 
godności, walk — pomijam już walki z ludź­
mi — ale walk z sobą człowiek stoczyć mu­

si, to czasem trudno pojąć, bo wszak często 
tyle się tu spotyka sprzeczności w kierun­
kach własnych myśli i uczuć, z któremi je­
dnak ład zrobić trzeba tak, ażeby się one 
ostatecznie do siebie dostroiły, wyszły czy­
ste, harmonijne i stworzyły tę całość czło­
wieka, w którym uczucie nie zawiedzie my­
śli, a myśl uczucia. I wszystkie te wysiłki, 
ta cała praca, to nie dla czczego blasku i 
świetności, bo szata godności ludzkiej, to 
nie szata odświętna, ale na codzień. W tern 
sądzę tkwi jej wielka, wszechstronna wartość. 
Może i powinien człowiek pielęgnować go­
dność swą w skromnym zakątku, bo i tam 
jest jej miejsce, ale powinien to robić i dla 
tego także, ażeby być gotowym do wejścia 
z nią, jeżeli okoliczności tego wymagać będą 
i na szeroką arenę życia, na której indywi­
dualność człowieka silniej się zaznacza, a 
więc w wypadkach, gdzie idzie o godność 
zawodu, lub korporacyi, do której się należy, 
a już szczególniej gdzie idzie o godność na­
rodu, którą tylko godni ludzie wysoko nieść 
mogą, która jest skarbem dla każdego naro­
du, a tym większym dla takiego, który dużo 
stracił, który jednak własną pracą i zasługą 
dużo zdobyć pragnie.

Zdaje mi się, że podpatrzyłem czy pod­
słuchałem, jak to Ty szanowny kolego poj­
mowałeś i pojmujesz ten frazes kształcenia 
godności człowieka i jak zadanie to potra­
fiłeś urzeczywistnić, będąc powołanym od 
pracy swej skromnej, chociaż bardzo dziel­
nej, uczonego badacza do obrony sprawy, 
w której objawiało się poczucie godności 
narodowej. Zapewne nie uczyniłem tego 
dokładnie, ale zostawiam w tej chwili wy­
mowniejsze i głębsze odkrycie Twojej oso­
bistości innym moim kolegom.

Po mowie Rektora zabrał głos profesor 
dr. Antoniewicz;

Dnia 10 października 1902 na pierw- 
szem tegorocznem posiedzeniu fakultet filo­
zoficzny uchwalił jednogłośnie uczcić Ciebie 
nadaniem Oi tytułu doktora filozofii honoris 
causa, a Najwyższem postanowieniem z dnia 
14 lutego b. r. raczył Najjaśniejszy Pan ku 
naszej prośbie się przychylić.

Uchwała ta nie była jedynie jednogło­
śną i jednomyślną. W owacyjnem przyjęciu 
wniosku tego przez wszystkich przejawiała się 
wola ogólna.

Przed 5 laty podniosłeś słusznie w 
Twern przemówieniu rektorskiem, że niema 
po dziś dzień statutu uniwersyteckiego, któ­
ryby Uniwersytetowi zakreślał jakiekolwiek 
inne dalsze cele' prócz nauczania. Jednakże 
dodajesz tak trafnie, że siła stosunków fa­
ktycznych postawiła ponad Uniwersytetami 
pracę twórczą nad rozwojem i postępem 
nauki.

A ten dwoisty kierunek jednolitego po­
wołania tak pięknie się objawia w prawach 
przysługujących nam dla wyróżniania znako­
mitych rezultatów osiągniętych tak w je­
dnym jak i w drugim kierunku. Promowa­
liśmy tutaj niedawno młodzieńca na doktora 
filozofii sub auspiciis Imperatoris, dziś przy 
tak licznym współudziale przyznajemy naj­
wyższe odznaczenie jakiem rozporządzamy, 
ten dyplom doktora filozofii honoris causa, 
naszemu koledze za twórczą pracę naukową.

Jeżeli w jednym roku ex consensu om- 
nium na podstawie jednogłośnych uchwał 
naszych, za zgodą najwyższych czynników, 
odznaczamy rezultat raz znakomitego naucza­
nia i uczenia się, a następnie owoce wielkiej 
wartości, pracy twórczej nad rozwojem i po­
stępem nauki, to stwierdzamy, że oba kie­
runki istnieją, że Unwersitas discens et Uni- 
versitas docens są pojęciem nierozłącznem i 
że wypadkową obu tych sił, jest silnie i e- 
nergicznie wynosząca się linia życia umysło­
wego i naukowego w Uniwersytecie naszym.

We wszystkich fakultetach uniwersytec­
kich krystalizuje się naukowa myśl, wszech­
stronność życia ludzkiego, społeczna przynale­
żność i idealna wolność duchowa, narodowości 
ludzkość, a fakultety te mają nie tylko mię­
dzy sobą punkty styczne, ale wprost łączne.

Nasz fakultet filozoficzny ma takich 
punktów stycznych i łącznych najwięcej, 
Dlatego też zaliczaliśmy już od dawna Ciebie 
do jednego z tych, którzy nam są najnie­
zbędniejsi.

Następnie skreślił mówca ogólną dzia­
łalność naukową prof. Balzera. Mówił o wy­
sokiej wartości dzieła jego „Genealogii Pia­
stów11, i rozprawy z dziedziny prawa polskie­
go ; mówił o pierwszych początkach jego za­
wodu, który tak chlubnie zaczął pracą „O 
kancelaryi i aktach grodzkich w XVIII w.11 i 
dziełem „O reformie w sądownictwie polskiem 
przeprowadzonej przez sejm warszawski z ro­
ku 1578, ustanawiający najwyższą instancyę 
pod nazwą Trybunału koronnego.

Wyliczywszy długi szereg dzieł, wśród 
których znajdują się wydawnictwa świa­
tową posiadające sławę, wspomniawszy o 
doniosłej i skutecznej pracy pedagogicznej 
prof. Balzera, o jego „Historyi porównawczej 
praw słowiańskich11, „Historyi ustroju Au- 
stryi11 i o „Studyach nad historyą prawa pol­
skiego11, określił mówca znaczenie społeczne, 
narodowe tej tak rozległej działalności.

W prawach, w ustawodawstwach, od­
bijają się jak w zwierciadle objawy życia na­

rodowego. Ustawy, to wola zniewalająca 
wszystkich, to przepiękna architektoniczna 
struktura, obejmująca wszystkie momenty za­
sadnicze i konstrukcyjne.

Spoglądając tak na nie, na jednej osi 
ustawione, otrzymamy mimo całą różnorod­
ność stylów, impulsów społecznych i indy­
widualnych, jakiś wspólny przekrój, ogólne 
przecięcie, obraz etyki społecznej narodu pol­
skiego.

I do tego zrozumienia, do tego objęci* 
całokształtu publicznej, społecznej etyki do­
szedłeś Ty dwudziestoletnią pracą umysłową-

I dlatego czujemy i wiemy, że w pol­
skim i pozapolskim a bliskim nam świecie 
naukowym, z radością przyjętą zostanie 
wieść, o udzieleniu Ci tytułu doktora honoris 
causa za Twe zasługi naukowe.

Zanim jednak odczyta p. Promotor Twój 
dyplom doktorski podziękować Ci jeszcze mu­
szę za mężną, a tak szczęśliwą obronę ojczy­
stej ziemi.

Gdy naród uczuł się w swych prawach 
zagrożonym, Ty stałeś się obrońcą tej spra­
wy i gotów byłeś położyć na szali wszystko, 
aby tylko stało się zadość sprawiedliwości, 
ofiarowałeś swoją znakomitą wiedzę, aby sta­
nąć godnie ku pomocy sprawiedliwemu sę­
dziemu. Dojrzałą myślą ogarnąłeś całą ogro­
mną bryłę tych spornych spraw i podnio­
słeś ją do światła dla uspokojenia narodu.

Przez te Twoje zasługi, przez pracę ca­
łego życia, cieszymy się podwójnie, gdy mo­
żemy ją  tak uczcić, oddając Ci najwyższą 
godność, jaką mamy do rozporządzenia — 
godność doktora honoris causa.

Po mowie prof. Bołoz-Antoniewicza, 
którą podajemy w streszczeniu, odczytał pro­
motor profesor Finkel następującą treść dy­
plomu :

„Summa auctorrtate Augustissimi Im­
peratoris ac Regis Francisei Josephi I. Nos 
Rector Uniwersitatis Leopolitanae ordinisąue 
Philosophorum Decanus in Virum Clarissi- 
mum Osvaldum Balzerum Unirersitatis Leo­
politanae Facultatis iuridicae professorem ob 
multa opera ingeniosissime scripta et patrii 
soli integritatem yiriliter et prospere defen- 
sam ex decreto ordinis philosophorum consen- 
tiente Universitatis senatu honoris causa pbi- 
losophiae doctoris nomen iura et privilegia 
contulimus in ejusąue rei fidem hasce litte- 
ras Universitatis sigilio sanciendas curavi- 
mus“. Leopoli, die IV. mensi.s Juni MCMIII-
H. T. Universitatis Rector, Ochenkowski; 
Ord. Philos. H. T. Decanus, Bołoz-Antonie­
wicz; Promotor rite constitus Finkel, Univ. 
Leop. 0. R. secretarius Winiarz.

Dyplom powyższy wręczył Promotor 
prof. Balzerowi, który w gorących, szczerem 
wzruszeniem przejętych słowach podziękował 
wszystkim za ten zaszczyt, jaki go spotyka, 
wlewający weń nowe życie, nową treść, cie­
pło serca. Ta nagroda — mówił prof. Bal­
zer — jaką biorę z rąk waszych, przenosi 
moje zasługi.

Na fakultet filozoficzny nie wchodzęjako 
obcy. Łączyły mnie z nim rozliczne węzły- 
Nie kładę nacisku na to, że byłem niegdyś 
jego słuchaczem, nie śmiem także zwracać 
tutaj uwagi na łączne z nim prace moje. 
Mam na myśli inne węzły, trwalsze, silniej­
sze. Jeżeli z dumą twierdzić mogę, że pro­
fesorowie wydziału filozoficznego byli chlu­
bą i dumą całego Uniwersytetu, to ja oso­
biście jednemu z nich mam najwięcej do za­
wdzięczenia.

Prof. Liske był pierwszym, który za­
chęcił mnie do badań naukowych, a przez prof. 
Liskego zaciągnąłem dla tego mój pierwszy 
dług wdzięczności wobec wydziału filozofi­
cznego. Dzisiaj zaciągam drugi.

Z tą Wszechnicą lwowską łączą mnie 
wszystkie węzły uczuć i wspomnień. Tutaj 
byłem słuchaczem, docentem, profesorem. — 
Dzisiejsza uroczystość zacieśni je bardziej. 
Jest ona także dla mnie nagrodą podwójną. 
Pracowałem dla nauki, bo ona była potrzebą 
mojej duszy, a nie dla uznania. Więc jeżeli 
dzisiaj wynagradzacie pracę moją, to biorę 
nagrodę z nawiązką — bardziej szczęśliwy, 
niż zasłużony.

W pracy mojej miałem także inny cel — 
cel ogólny. Nauka, w rzędzie prac społecz­
nych, idzie na czele. Stoją w niej dwa pola 
otworem: Kultura materyalna, może bar­
dziej potrzebna, ale przemienna, i duchowa, 
istotna, nieśmiertelna.

I ona ma największą doniosłość w ży­
ciu narodów — jest ich bytein. Znamy u- 
padki rozlicznych państw, nie znamy jednak 
mocy ludzkiej, która potrafiłaby pozbawić ży­
cia narodu, stojącego wiernie przy sztanda­
rach własnej kultury. Narody nie giną od 
zabójstwa, lecz od samobójstwa ! Dlatego jest 
oraca duchowa czynnikiem rozstrzygającym 
w społeczeństwie — jest kordyałem przeciw- 
£0 własnemu zwątpieniu, rodzicielką jasnych 
myśli i warunkiem bytu.

Przed dwudziestu laty ślubowałem, nie­
pewny, poświęcenie sił mych nauce. Ta dzi­
siejsza godność, pociągająca za sobą nowe 
wymagania, skłania mnie do nowych ślubów 
wiernego wytrwania w służbie dla nauki. 
Ślubuję 1
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Po mowie prof. Balzera, przerywane, 

często hucznymi oklaskami, składano mu 
i jego rodzinie powinszowania.

O godzinie pół do 2-iej zakończono 
ową pamiętną w dziejach naszego Uniwer­
sytetu uroczystość.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 4 czerwca. (Kursa giełdy 

wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proc. 275’ — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 8-prc. 270—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 276'—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 255' — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. —'—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 89’ — , 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 119-50.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilicab 
5 zł. 18-75, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 438-—, Cłary 40 zł. m. k. 166-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84‘25, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 741—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 69-—, Ofen 40 zł. 170'—, Palffy 40 zł. 
m. k. 170-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
54'35, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-—, 
Losy fund. Arcyksięcia Budolfa 10 zł. 68" — , 
Salma 40 zł. m. k. 236’—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75-—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 270-—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 442'—.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20 75 
do 20 85, loco Berno-Wiedeń 20-90 do 21- — , 
aa czerwiec loco Aussig 22-— do 22-10. Cu­
kier w kostkach: prima  89"— do 89-—, se- 
cunda — do —•—. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 41-— do 41-20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8*— do 8'50, ga­
licyjska przeźroczysta 29-50 do 30"—. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 czerwca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
T-75 do 7-90, pszenica na termina 7-60 do 7-75, 
żyto gotowe 6-25 do 6-30, żyto na termina 
6-— do 6-20, owies obroczny gotowy 5-90 
do 6-25, owies obroczny na termina 5-80 
do 6-—, jęczmień pastewny 5-25 do 5 75, 
jęczmień browarniczy 6‘— do 6 50, rzepak 
8"50 do 9"—, lnianka —■— do —■—, groch 
Pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
?’50 do 10‘—, wyka 4-50 do 5-75, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 
— — do — , bób —-— do — , bobik 
5'50 do 5-75, hreczka 6-25 do 6-50, kuku- 
rudza nowa 5-50 do 6-—, kukurudza stara 
—'— do — , chmiel za 56 kilo —'— do 
— , koniczyna czerwona 70.— do 85-—, 
koniczyna biała 50-— do 90-—, koniezy- 

szwedzka 60-— do 90-—, tymotka 35’— 
do 4 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pmri- 
łas Tarnopol 16-50 do 16"75 za 50 litr. pa - 
•*itas Tarnopol na termin — — do — , wy-
ranty —•— do — , ekskontyngentowy 
9‘25 do 9-75,

OSTATNIA POCZTA

Jako nowego naczelnego prezesa Szlą- 
ska — wymieniają magnata szląskiego hra­
biego Thiele-Wincklera, który niedawno u- 
zyskał od cesarza Wilhelma szczególne uzna­
j e  za opis swych wrażeń podróży po Ame- 
[yce. Hrabia Franciszek Hubert Piotr v. Thie- 
ie Winckler liczy obecnie lat 45, był land- 
ratena i rotmistrzem gwardyjskiego pułku hu­
zarów.

Beri. Local-Anzeiger ogłasza interwiew 
pWojego korespondenta monachijskiego z p. 
yhdewilsem, który tylko co wrócił z Berlina, 

°kąd jeździł przedstawiać się w charakte- 
Ze kierującego ministra bawarskiego. P. Po- 
ewils zapewnił, że odniósł jak najlepsze 

^rażenie z berlińskiej wizyty. Przeważną 
®zęsć pobytu w Berlinie spędził z hr. Bue- 
owem, z którym zresztą nie omawiał wa- 
aych spraw politycznych dlatego poprostu, 
e w tych wszystkich sprawach istnieje naj­
pełniejsza zgoda między Bawaryą a Pru- 

' Rozsiewanie przez pewną część prasjr 
Pgłosek o nieporozumieniu między temi 
w°ma królestwami należy uważać za ma- 
ewr wyborczy, pozbawiony wszelkiego real- 

x eS° podkładu. Ministrowie nie potrzebowali 
iuf ^ * usuwać sprzeczności obustronnych 

teresów państwowych, gdyż takiej sprze- 
zaości absolutnie nie było i niema.
. W sprawie zniesienia §. 2 ustawy o Je­

anach, oświadczył p. Podewils, że Bawarya

w tej kwestyi szła od początku ręka w rękę J 
z Prusami i pragnie — podobnie jak one — 
zmiany ustawy, ale niestety uzyskanie dla tej 
zmiany większości w Radzie związkowej jest 
na razie niemożliwe. Minister zakończył in­
terwiew wyrażeniem zachwytu nad piękno­
ścią Berlina, a zwłaszcza ,, alei Zwycięstwa1* 
tudzież nad pałacem kanclerza, którego urzą­
dzenie ma być „przedziwnie pełnem smaku 
połączeniem nowoczesnego komfortu z wło­
skim renesansem". „W Baedekerze, mówił 
p. Podewils, — powinienby pałac kanclerza 
figurować pod trzema gwiazdkami i krzy­
żyk iem“.

Była chwila, w której zdawało się, ze 
stanowisko gabinetu Combesa zostało za­
chwiane, i że stosunki rządu do większości 
zwanej le bloc pozostawiają wiele do życze­
nia. Dziś znowu panuje.zupełna pogoda na 
firmamencie ministeryalnym, znikły wszystkie 
niedomagania i gabinet może liczyć na bez­
względne poparcie wiernej swojej większości.— 
I cóż się stało? — Oto p. Oombes poświę­
cił znowu kilkadziesiąt stowarzyszeń religij­
nych na ołtarzu większości i tą ofiarą, zdo­
był sobie napowrót jej zaufanie i poparcie. 
W tych dniach odbyły się konferencye mię­
dzy prezydentem gabinetu a delegatami wię­
kszości, które doprowadziły do zupełnego po­
rozumienia. Przedmiotem narad było stano­
wisko, jakie zajmie rząd wobec podań sto­
warzyszeń religijnych kobiecych o autory- 
zacye.

Chcąc także i socyalistom obiecać 
coś miłego zapowiedział minister coś w ro­
dzaju podatku dochodowego! Projekt ten 
nie jest jeszcze dokładnie sformułowany, ale 
w każdym razie zasada tego podatku tak dro­
giego socyalistom zostanie w projekcie za­
warta. Minister skarbu Rouvier ma go wnieść 
niebawem do Izby. Minister w końcu konfe- 
rencyi nie omieszkał zachęcać deputowanych 
do oszczędności, której wymaga konieczna 
równowaga budżetu już i tak bardzo za­
chwiana.

Konferencya ministra z delegatami i jej 
rezultat wywołały ogólne zadowolenie w pra­
sie radykalnej, która z radością wita powra- 
raeająeą znowu harmonię między gabinetem 
a większością Izby.

Jerzy Clemenceau, który znowu objął 
naczelną redakcyę dziennika Auroro pisze, że 
konferencya zawiodła oczekiwania tych co 
rachowali i już eskontowali nieporozumienia 
między gabinetem a pojedynczemi grupami 
większości. Ten piękny sen klerykałów się 
nie spełnił, i dziś oba czynniki t. j. władze 
wykonawcze i legislacyjne działać będą wpól- 
nie w zupełnem porozumieniu.

Doniesienia z Paryża potwierdzają wia­
domość, że projekt Anglii, ażeby zezwolić 
rządowi chińskiemu na wypłatę odszkodowań 
wojennych w srebrze, a nie w złocie, nie­
ma widoków przyjęcia ze strony interesowa­
nych mocarstw.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 4 czerwca. (Tel. pr.) Na 

wczorajszem posiedzeniu, któremu przewo­
dniczył wiceprezydent dr. Leo, wybrała Rada 
miejska dyrektorem „Kasy oszczędności m. 
Krakowa", dr. Walentego Staniszewskiego, 
adwokata krajowego i drugiego wiceprezy­
denta miasta, 32 głosami na 35 głosujących. 
Mniejszość wstrzymała się od głosowania i 
oświadczyła w deklaracyi, że jest przeciwna 
równoczesnemu piastowaniu przez jedną i tę 
samą osobę mandatu radnego miejskiego i 
stanowiska dyrektora Kasy oszczędności. Da- 
ej uchwaliła Rada miejska utworzyć posadę 

trzeciego dyrektora Kasy, wynagradzanego w 
miarę czynności a wybieranego przez wiel- 
ri wydział Kasy oszczędności na 6 lat. 
W głosowaniu imiennem odrzuciła Rada re- 
zolucyę p. Daszyńskiego, iż obowiązki dyre­
ktora Kasy kolidują z obowiązkami radnego 
miejskiego.

Nowy dyrektor dr. Staniszewski oświad­
czył, że nie złoży mandatu do Rady miej­
skiej, ponieważ na łączenie tych dwóch sta­
nowisk dozwala ustawodawstwo, on zaś nie 
chce tworzyć precedensu ścieśniania praw 
obywatelskich.

W końcu posiedzenia uchwalono odstą- 
ńć bezpłatnie grunt pod budowę domu kra­
kowskiego Towarzystwa lekarskiego.

Kraków, 4 czerwca. (Tel. pry w.). No­
wo wybrany dyrektor miejskiej Kasy oszczę­
dności, p. Staniszewski złoży w najbliższym 
czasie obowiązki II. wiceprezydenta miasta. 
Jako kandydata na stanowisko to wymieniają 
przewodniczącego sekcyi szkolnej, redaktora 
Chylińskiego.

Wiedeń, 4 czerwca. Najj. Pan odebrał 
dziś przysięgę od metropolity lwowskiego, 
Szeptyckiego, jako tajnego radcy. Asystował 
przy tym akcie hr. Gołuchowski.

Wiedeń, 4 czerwca. Na ogólnych po­
słuchaniach u Najj. Paną byli dziś: Metro­
polita Szeptycki, biskup Pelczar, hr. Roman 
Potocki.

Wiedeń, 4 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał staroście Emilowi 
Glenickiemu we Lwowie, z okazyi przenie­
sienia go w stan spoczynku, w uznaniu dłu­
goletniej, wydatnej służby — krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa.

Wiedeń, 4 czerwca. Od wczoraj obra­
duje państwowa rada kolejowa zebrana na 
wiosenną sesyę. Minister kolei Wittek powi­
tał zebranych. Wybrano trzy stałe komisye 
na okres 1903/1904.

Wiedeń, 4 czerwca. Zmarł profesor 
matematyki na Uniwersytecie wiedeńskim 
Leopold Gegenbauer.

Praga,, 4 czerwca. Komitet wykonaw­
czy stronnictwa narodowo - wolnomyślnego 
odbył posiedzenie, na którem przeprowadzono 
dyskusyę o stosunkach politycznych i po­
wzięto taktyczne uchwały.

Budapeszt, 4 czerwca. Starszy bur­
mistrz zaprzecza doniesieniu Tester Lloyda o 
rzekomem postponowaniu deputacyi miasta 
Budapesztu na uroczystościach jubileuszo­
wych w Petersburgu.

Budapeszt, 4 czerwca. Woźnica po­
cztowy Mięsna korzystając z tego, że woźny 
pocztowy oddalił się na chwilę do urzędu 
Filii pocztowej, uciekł z wozem, w któ/ym 
były rozmaite pakiety i skrzynki ze srebrem 
i złotem, ogółem wartości 400.000 do 500.000 
kor. Późno w nocy otrzymała polieya donie­
sienie, że w Rakosfalva natrafiono na ślad 
złodzieja.

Budapeszt, 4 czerwca. Izba posłów 
sejmu węgierskiego obradowała wczoraj da­
lej nad sprawozdaniem rządu o stanie ex lex.

Petersburg, 4 czerwca. (Tel. pryw). 
Na placu teatru Maryjskiego położono ka­
mień węgielny pod pomnik Glinki. Na uro­
czystość tę przybyła siostra Glinki, krewni 
jego, nadto W. Ks. Konstanty Konstantyno- 
wicz i Jerzy Jerzowicz meklembursko-stre- 
licki oraz wielu dostojników.

Tomsk, 4 czerwca. (Tel. prym ). Przy­
był tu delegat węgierskiego ministerstwa 
handlu Jarosz celem nawiązania stosunków 
handlowych pomiędzy Syberyą a Węgrami.

Neapol, 4 czerwca. W skutek "pożaru 
zawaliła się także dzwonnica kościoła w po­
bliżu stojącego. Kościół sam nieuszkodzony.

Belgrad, 4 czerwca. Na tureckiej gra­
nicy wybuchła wśród żołnierzy ospa. Rząd 
serbski zarządził środki ostrożności, by za- 
pobiedz zawleczeniu epidemii.

Bruksela, 4 czerwca. Stała między­
narodowa komisya cukrowa uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu zbadać najpierw u- 
stawodawstwo tych państw, które nie przy­
stąpiły do konwencyi cukrowej. Następnie 
przystąpiono do zbadania ustawodawstwa w 
kwestyi cukrowej — Japonii i Rumunii, lecz 
decyzyę co do tych obu krajów pozostawio­
no w zawieszeniu, ponieważ nie nadeszły 
pewne potrzebne dokumenty. Resztę posie­
dzenia wypełniło przygotowanie kwestyj, po­
stawionych na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedzenia, mianowicie sprawy za­
rządzeń, potrzebnych dla przeszkodzenia te­
mu, by cukier premiowany przy przewozie 
przez państwa należące do konwencyi, usu­
wał się od cła kompensacyjnego.

Komisya uchwaliła obrady swe zacho­
wać w tajemnicy; obrady komisyi mają po­
trwać miesiąc.

Paryż, 4 czerwca. Ministeryalny se­
nator Gotteron zamierza zainterpelować na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby dep. prezesa ga- 
ńnetu Combesa w sprawie napadu Marok­
ańczyków na gubernatora Algieru, Jounarta. 
Słychać, że Combes objaśni przy tej spo­
sobności politykę rządu wobec Algieru.

Paryż, 4 czerwca. Temps donosi, że 
wysłana z Beniunif baterya miała już ż bom­
bardować wieś Zenagę.

Agencya llavasa donosi, że według wia­
domości z Marokko silne wojska Berberów 
i innych szczepów zamierzają rozpocząć 
świętą wojnę przeciw Francuzom.

P a ry ż , 4 czerwca. Doniesienie o zbom­
bardowaniu Zenagi nie potwierdza się. Bom­
bardowanie tej miejscowości odłożono na naj­
bliższy wtorek.

Paryż, 4 czerwca. Max Regis, który 
wracał ze zgromadzenia, zaatakowany został 
na dworcu przez socyalistów. Regis dał strzały 
rewolwerowe, jednakże chybił. Sam odniósł 
ranę od uderzenia kijem.

Paryż, 4 czerwca. Wszystkich urzę­
dników ministerstwa marynarki przesłucha­
no w sprawie listu, jaki rzekomo miał se­
kretarz p. Humbertowej Parayre wystosować 
do ministra marynarki Pelletana. Śledztwo 
ma być niebawem ukończone.

Paryż, 4 czerwca. Członkowie kolonial­
nej grupy senatu udali się do prezesa gabi­
netu Combesa celem omówienia wypadków 
w południowym Oranie. Minister oświadczył, 
że rząd wydał wszelkie konieczne zarządze­
nia i nie zamierza uzyskać nowych zdobyczy, 
tylko utrzymać status quo.

Wilkesbarre, 4 czerwca. Komitety 
wykonawcze zjednoczonych robotników gór­

niczych ogłaszają, że rozważają sprawę po­
wszechnego strejku robotników węglowych. 
Uskarżają się, że pracodawcy nie uznali za­
stępców robotnikow w komitecie ugodowym, 
który ustanowiono z łona mianowanej przez 
Roosevelta komisyi dla załatwienia spraw 
spornych. W skutek tego kwestyj spornych 
dotąd jeszcze ostatecznie nie załatwiono.

Valparaiso, 4 czerwca. Podczas bu­
rzy rozbiła się angielska barka „Foyledale11, 
przyczem 12 osób utraciło życie. Wiele o- 
krętów doznało uszkodzeń. Obawiają się, że 
parowiec „Arequipa“ poszedł na dno. Na po­
kładzie było 80 osób.

Valparaiso, 4 czerwca. Parowiec „Val- 
paraiso11 zatonął w skutek onegdajszej burzy. 
W falach zginął kapitan, żona jego, oficero­
wie i większa część załogi.

Waszyngton, 4 czerwca. Tutejsza 
ambasada rossyjska otrzymała doniesienia z 
Petersburga, że opróżnienie Mandżuryi przez 
Rossyę postępuje ciągle naprzód a ostatecznie 
wycofanie wojsk nastąpi we wrześniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 czerwca 1903. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-26, Renta majowa 100-40, Węgier­
ska renta koronowa 99-40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 668’—, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 734-—, Akcye Anglo- 
banku 276-—, Akcye Unionbanku 528‘50, 
Akcye Bankvereinu 483-50, Akcye Lander- 
banku 413- , Akcye Kolei państwowych 
682-75, Lombardy 76-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal —"—, Akcye Fabryki broni —-—. 
Akcye tytoniowe — —, Akcye Alpiny 382-—. 
Akcye Rima Muranyi — •—, Akcye'~Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. — . Losy ture­
ckie 120-25, Ruble 252-75, 4-proc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 98-50, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 98-75, 56 1. listy Tow- 
kredytowego ziemskiego 98-25.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 4 czerwca 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-26, Renta majowa 100-45, Węgier­
ska renta koronowa 99-40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 667-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 733-50, Akcya A ngin, 
banku 27-6-—, Akcye Unionbanku 529-—, 
Akcye Bankvereinu 483-—, Akcye Lander- 
banku 412-50, Akcye Kolei państw. 682-25, 
Lombardy 76-25, Akcye kolei Elbethal 432-—. 
Akcye Fabryki broni 352-—, Akcye tytonio­
we 351-—, Akcye Alniny 381-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 470-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1655-—, Losy tureckie 120-55, 
Ruble 252"75, 20- Franki —•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 4 czerwca 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 666-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 732-—, 
Akcye Anglobanku 276-—, Akcye Unionban- 
ru 529-—, Akcye Landerbanku 413'—. Akcye 
Bankvereinu 483-—, Akc. Bodencredit 957-—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego —-—, 
Akcye kolei państwowych 681-75, Akcye ko­
lei Południowej 75-— , Akcye Tramway A) 
— , Akcye Tramway B )  —•—, Akcye 
rolei Elbethal 430 50, Akcye kolei Półno­
cnej 55-60, Akcye kolei czerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 380-—, Akcye Rima 
Muranyi 467-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1650-— , Akcye Fabryki broni 
351-—, Akcye Tureckie tytoniowe 350’ — , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-75, 
Renta majowa 100AO, Austryacka Renta koro­
nowa 100-85, Węgierska Renta koron. 99-40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98’25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
irc. Listy Banku krajowego 101-30, 4 prc. 
Asty Banku hipotecznego 97-75, 4 i pół prc. 
Asty Banku hipotecznego 101-50,5 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 112-—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-85. 4-prc. Gal. 
lożyczka kraj. z r. 1893 99-—, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-40, Losy tureckie 
119-75, Marki 117-15, Ruble 253 - .

Berlin, 4 czerwca 1903. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 209-50, 
Towarzystwo dyskontowe 186-25.

Usposobienie: słabsze.

Odpowiedzialny redaktor:
Adam Krechowiecki.



6
Nadesłane.

$«tflatQryum i Zakład wad sisczniczy 
M AIU Ó W K A  j)od  L w o w em .

Sezon rozpoczynam 15. maja. Zgłoszę, ia i wyjaśnie­
nia pod adresem: dr. Józef Zakrzewski, Lwów, ul 

Akademicka 1. 28.

W  y  k  i% v.
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

3. czerwca 1903 
25 —  19 -  66 —  77 —  62

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
17. czerwca i 1. lipca 1903.

Kzadkii sposobno&ć!
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Ykkers-JankowsLi
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

P r* y Jech * U  d*
Dnia 4 czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. W. hr. Stecki z W ołynia, T. Lmkasch

z Rassyi, B. Kupezyński z Suszezyna, M. Bogdano­
wicz' z Kossowa, B. Rozwadowski z Turówki.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. S. Zwolski i S. Zawistowski z Bryniee.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Ronwid z Kijowa, W. Ostrowski z 

Myszkowiec.
HOTEL CENTRALNY.

PP. M. Domański z Podola ros., W. Ostrow­
ski z Drohowyża.

HOTEL IMPERIAL.
P. J. lir. Męciński z Partyna.

Ilu cli pociągów kolejowych obowiązujący z d n ie m  1. m a ja  1908 r .  (Czas środkowo-europejski.)

W y s t a w  j  i  M u z e a .
M iejska W ystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1 I-tej do J-szej.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

PIO

1-30

1-40

2-30

(•40

6-10

6-20

6-50
7-35 
7-40 
7'45 
7-55

515
S-55

10-25
11-15 

1-10 
1-25

314
4-35

5-30

5 40

5-50

5-55
81)4
8-25

Przyjeżdża do Lwowa
Na dw orzec g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
W yżnicy, Nowosieliey, Berkometlm, Czudina, Seretlm, Rado- 
wiec, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa fBorlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , Chabówki, 
Zakopanego.' 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyma-łowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Korózmczó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suezawy. 

z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*') z Sambora, Chyrowa.

Janowa.
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Stanisławow a (od 1/5 do 30/9 włącznie).
Rawy ruskiej, Sokala.
Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 
włącznie), Mezo Laborcz (Pesztu), 

z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Progi), No­

wego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, W yżnicy, Seretiiu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuclili (od 15/6 do 30/9), Skolego" (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Seretlm, Berhometliu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

P ociąg  I

Za-
30/9

912
9-20

z Brzuchowiee (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuehowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
nowa, Iwonicza.

z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).

2 1 5
T a?

5-06

10-02

Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, H usiatyna, Korosmezo, Potutor 
Nowosieliey, Dorny W atry, Suezawy. 

z Janow a (od 1/5 do 30/9).
z Pustom yt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, .(Berlina, Wrocławia", W iednia, W arszawy), Oświęeima, 

Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Janow a (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dw orzec ,,P odzam cze“ 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Pailwnłnezyslr, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia­

tyna, Kopyezyniee. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna.

posp. osob.
o godzinie

12-45 — 1

2-51 — 1

4-10

_ 5-50 S
6-22

6-30
— 6-45

8*25 —

— 8-35

9-05
— 9-15
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114
1-50 —

_ 1-55
— 2-10
— 215

2*40 —

2*50 —

— 3-05

_ 3 15
— 3-25
-._ 3-30
— 3-40
__ 6-05

6-15

- 6-30

_ 6-40
— 7-10
— 8-14

7-20

- 900
— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

6-43
— 10-57

2*04

| — 9-20 I

| ~

Odjeżdża ze Lwowa

Za-

Z dw orca g łów n ego
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i, 

Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kórozmezó, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Seretlm, Berliómctu, 
Borodiny, Suezawy, Dorny W atry, Koemania. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła , Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ko- 
rósmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna W atry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczów.!, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła , 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janow a (od 17/5 do 13/9 włąeznio w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, 

Korosmezo, Koemania, Dorny W atry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuclili, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janow a (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuehowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
:i!) do Sam bora Chyrowa.

do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęeima.

do Janow a (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 w łącznie w niedzielę i św ięta), 
do Przem yśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezo Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janow a (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yźny, Koemania, 

Nowosieliey, Berhometliu, Ozudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, P ragi, K arlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iw ania pustego, Potutor, 
Skały, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Z dw orca „Podzam cze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iw ania pustego, Skały, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) W ażny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor.
U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ram kam i. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego.

C E J J J S I f i
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!

Lwów, dnia 4. czerwca 1903.

I .  Akcye za sz tnkę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handln i przern.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wył. z 10% 

n i) 4l/»#  n los W 50 1.
„ „ 4% ,, 601.po200k.

„ kraj. 41/t % „ los w 51 1.
„ „ 4$, „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 #  w. a. 
Komunąlne Banku kr. 5 #  (2 em.) 

n n ,, 41/, % (3 em.)
» n n 4% (4 ein.)

Kol. lokalne dtto 4ęś po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6$. w. a. z. r. 1873 

po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
n n n 41/«9» n 200 „ 

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 ruhli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
540 — 550 —

— — 260 —

— — — —

— — — —

573 — 579 -

— — — —

_ _ 350 _
©

400 -- 420 --

©
sa* 111 25 — --

•N 101 — 101 70
© 97 70 — _

101 20 101 90
eO 99 — 99 70
PS 98 20 _
0
O 98 40 _
Cii 97 90 98 60
PS

M
99 70 100 40 ;

esa 103 50 — _ ■
© 102 40 — --
eO 101 75 — --

98 80 99 50
98 80 99 50
— — — —

99 30 100 _
96 50 97 20

101 50 — —

74 — 79 —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —
252 — 254 50
116 90 117 60j

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 3. czerwca 1903.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą 
Jednolity dług państwa w banknot

żądąją

maj-listopad I .................................... 100.40
styezeń-lipiee......................................... 100.20

100 60 
100 40

Jednolity dług państwa w srebrze 
lu ty -s ie rp ie ó ..........................................100.45

płacą żądają

kwieeień-październik 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w a. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł.......

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

100.40
170—
153.75
182.75 
2 4 5 .-  
245—  
299.50

100.65
100.60
176—
154.75
184.75 
249—  
249—  
300.50

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

120.75
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.90

C. Obligacye kolejow e.
100.30

120.95

101.10

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. B11/*

 ̂pr. (o.steinp. akcye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/4 pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akeye) 5 pr.........................
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

119.70 

506—

128.70 

1 0 0 . —

99.60

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe). 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

101.30 

120.70 

510.— 

129 70 

10 1— 

100.60

115. -  
135.20w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr............................................100—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r...................

100.40

99.75

99.85

100—

119.25

135,50

100.85 

101.40 

100.75

100.85 

101— 
120.25

D. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indem nizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ................................. 99.2-5
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  98 6-5

F . In n e  publiczne pożyczki.

99.40
155—
200—
200—

99.60
157,50
202—
202—

100.25
99.65

Losy reguł, Dunąju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r.................................................. 276—

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.15 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . .  88 75

281 —  
108 15

99.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1373 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1S96 za
100 zł. 4 pr....................  . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

G.
(za 100 zł. Notu).

Angló Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ » los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4■/, pr. .
n „ „ » „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
n » 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
41/, pr. 51'/, lat zwrotne ,  . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 1/, pr. 

Banku kr. losy 57*/« 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ * „ .1 1888 4 pr.

1891 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla nand. i przem. 100 zł
Clary 40 zł. mk.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . 
Paliły *0 zł. mk. . . . . . .

103.75 1 0 4 .-

98.50 99’ć0
99.35 100.35

9 6 . - 96.75

8 9 - . 9 ).75

listy dłużne

9 9 . - 90.90
275. - 2 7 9 .-
2 7 0 ,- 273. -
105.75 — . —

9-S.25 99.25
111.50 112.40
101 ,— 1 0 2 ,-

97.75 97.25
97.75 98 70
9 9 . - —.—
98,50 —. —

100.80 10180

1 0 3 .-

10280 101.80
98.75 99.7 >

100.35 101.35
100.40 101 40

szeństwa

109.75 110.75
116.25 1 1 7 .-
100. - 1 0 1 .-
100. — 1 0 1 .-
1 0 0 .- 1 0 1 .-
100,50 101,50

9 3 . - 9 4 ,-

99 60 100.60

10825 10925
108.25 10925
99.50 100,50

18.75 19.75
4 3 8 .- 441.50
163 — 1 7 1 .-

84.25 88.25
7 4 . - 78.—
6 9 - 73 -

170 — 180 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca 
54 35"
27—  
6 3 , -  

236. -  
75—  

270. —

zadają 
55.35 
28—  
71,50 

242. -  
77—  

320—

200.— 2 5 0 .-

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handl. i przein. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł.

275,50 
2700. -

216,50 
2705 —

731.50 
5 1 7 .-  
539.— 
240 -
412.50 

1 6 4 1 -
5 2 9 .-
346.—

Zivnosteńska banka 100 zt.......................253. —

733.50 
5 1 8 .-  
541. — 
2 6 0 ,-
413.50 

1 6 5 1 ,-
530.—
247.—
252.25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zl.

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

4 1 0 .- 430.—
394.— 400—

5550.— 5570—

5 7 8 .- 581 —
3 9 2 .- 400. -

403 50 409.50
871— 873. -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalu węgla w Brus 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Lustr. tow. górnieze Alpine 100 zł. . 
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł.
Sehodniey 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifa.il. tow. kop. węgla 70 z ł . . . .

6 6 5 .-  
1043 — 

378 25 
1648 — 
7 4 0 .-

6 7 0 .-  
1060.— 
379.25 

1660. — 
7 5 0 ,-

3 8 5 , -  390 -

N . W  E  K S L
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.70
Paryż za 100 franków . . . .  95.25
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —.—
Niemieckie b a n k i...........................117.20
Yłoskie b a n k i................................ 95 2J
Francuskie b a n k i .....................  95.22'/,
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.22'/,

117.35
239.95

95.35

117.45
95.40
95.40
95.40

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11.31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — .—

11.35

20-franków ka.......................................19.06-
2 0 -m ark ó w k a ................................23.44
Rosyjski półimperyał . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.171/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.20
Rabie .   8.527,

19.09
23.52

117.35
95.40
2.53B/4

-  a * .
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Licyiacyt.
L. cz. B. 36/3 (7) [4426 1 - 8 ]

Dnia 22. czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 8. sądu tutejszego 
odbędzie się relicytaeya realności w Obo 
dówce wyk. bip. 96 z przynależytośeiami

Nieruchomość tę oceniono na 8800 kor., 
przynależności zaś na 140 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi **626 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 1 sądu tutej­
szego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teinuz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 19. maja 1908.

L. 51.819. [4491 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym w latach 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 18. czerwca 1903 w c. k. Starostwie 
w Samborze licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: 1 w sekcyi 
drogowej Sambor I. 12.348 kor. 4 hal., w 
sekcyi drogowej Drohobycz 4309 kor. 68 hs.1.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. -k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyurn wynoszące 5% kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen jednost­
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskom.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. maja 1903.

L 49.825. [44 2 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w Przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1904, 1905 i 1906, odbędzie się doia 16. 
czerwca 1903 w c. k. Starostwie w Prze­
myślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru, w roku 11- 04 
dostawić się mającego wynoszą: za 11330 m3 
80361 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyurn wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieuioLmu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obtjmowała kilka kamieniołomów

lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. maja 1903.

L. cz. He. 58/3 (2) [4525 1 - 3 ]
Dnia 13. lipca 1903 o godz. 12 w po­

łudnie odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya całych realności whl. 
583, 586, 629, 649 i 741 ks. gr. gin. kat.
Nosów z przynależytośeiami, składająeemi
się z urządzenia fabrycznego i maszyno­
wego.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 1947 kor., zaś budyn­
ki z urządzeń “in fabrycznem i maszynowem 
na 150,420 kor.

Najniższa cena wynosi 80.508 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można' w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do- samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego popępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 10. maja 1903.

L. ez. E. 160. 3 (4) [4432 1 - 3 ]
Dnia 8. lipca 1903 o gudzmie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4 licytacya połowy realnośu 
whl. 401 ks. gr. gin. kat. Ustrzyki dolne 
wraz z przynależytośeiami, składająeemi się 
z połowy domku drewnianego.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 386 kor., połowa 
przynależności zaś na 190 kor.

Najniższa cena wynosi 288 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 26. maja 1903.

L. cz. E. 1752/2 (5) E. 144/3 (5)
[4523 1 -8 ]

W sądzie tutejszym (w realności IIol 
laodra), odbędzie się licytacya następujących 
realności wiejskich, a to : I. dnia 16. czer­
wca 1903 o godzinie 9 rano licytacya 1) 
7/8 części realności wh. 90 gin. Bojowice 
z przynależnością (plonami na pniu) ; 2)
78,112 części- realności wh. 91 gm. Boju- 
wice, zaś II. dnia 17. czerwca 1903 o godz. 
8 rano licytacya realności wh. 163 gm.
Balice.

Nieruchomości te oceniono: 1) 7 8
części realności wh. 90 Bojowice na 1175 
kor. 13 hal., a przynależność. tychże części 
na 13 kor. 13 hal.. 2) 78/112 części real­
ności wh. 91 na 48 kor 66 hal. 3) realność 
wh. 163 Balice na 2057 kor. 71 hal.

Najaiższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad l) 792 
kor. 20 hal., ad 2) 33 kor 44 hal., ad 3) 
1371 kor. 81 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tnt.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dabzych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskr-żą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. E. 323/3 (4) [4462 1 - 3 ]
Na żądanie Piotra Kozaka, odbędzie się 

dnia 2. lipca 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18 w Nisku licytacya połowy real­
ności lwh. 788 gm. Budnik.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2;0 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 147 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mają 
ey chęć kupienia, przejrzeć podczas , go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 26. maja 1903.

L. ez. E. 1339/2 (13) [4522]
Dnia 15. czerwca 1903, godz. 12 w 

południe w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12, odbędzie się licytacya posiadłości 
lwh. 295 ks. gr. gm. Staresioło.

Nieruchomość ta jest oceniona na 
320 kor.

Najniższa cena wynosi 213 kor. 33 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał III. 
Lubaczów, dnia 15. maja 1903.

L. ez. E. 303/3 (3) [4526]
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego wo Lwowie, odbędzie 
się dnia 23. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 150 
ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej, składa­
jącej się z domu 2 piętrowego i 2 tficyn 
piętrowych Budolfa Wermutha i Samuela 
Graber* własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 52.120 kor.

Najniższa cena wynosi 26.894 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr.. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 2. maja 1903.

L. cz. E. 466/3 (4) [4428]
Doia 31. lipca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3. są­
du tutejszego licytacya:

1) realności lwh, 467 ks gr. Prze­
worsk ;

2) 1/4 części realności lwh. 471 ks. 
gr. Przeworsk, Sary Siebling własnych.

Nieruchomości powyższe oceniono a 
mianowicie: realność ad i) na kwotę 20 
koron, realność ad 2) na kwotę 51 koron 
50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi odnośnie dc realności ad 1) 
kwotę 10 kor., odnośnie do realności, ad 2) 
kwotę 25 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne doku­
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy 
mienionym, biuro Nr. 3.

O. k, Sąd powiatowy Oddział III.
Przeworsk, dnia 23. maja 1903.

L. ez. E 487/3 (5) [4431]
Dnia 3 lipca 1903 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8, licytacya sto­
doły i 1 m 453 kwrdr. sążni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1650 kor.

Najniższa cena wynosi 1100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któłU niniejszem 
się zatwierdza i odaosząee się ctói tej nie­

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
eytaeya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 1-5. maja 1903.

L cz. E. IX. 370,3 (7) [4312]
Na żądanie Kasy oszczędno&ń miasta 

Białej, odbędzie się dnia 14. lipea 1903 o 
godz. 12 w południe w sądzie tutejszym, 
sala V. t. j. B. 14—15 parter ul. św. Jana
1. or. 22 licytacya realności, należącej do 
Baltazara Bedyka w Grzegórzkach, pod lk. 
77 położonej, lwh 175 ks. gr. gm. Piaski 
objętej, składającej się z parceli budowlanej
1. kat. 110 i stojących na niej jednopiętrowej 
kamienicy, jednopiętrowej oficyny i domku 
parterowego wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z kluczy do drzwi.

Nieruchomość ta jest oceniona . na 
40.898 kor., przynależności zaś nie przed­
stawiają uchwytnej wartości.

Najniższa cena wynosi 20.449 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
'arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze| Nr. 2 
ul. św. Jana 1. 13 I. p.

Takie piawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dma 4. maja 1903.

L. ez. E. 257/3 (3) > [4427]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Sirarba

im. Skarbu kolejowego, odbędzie się dnia
10. lip a przed poł. w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya Józefa 
Grubki własnych a) 1/16 części realności 
lwh. 288, b) 1/4 części realności lwh. 339,
c) 1/32 części realności lwh. 338 ks. gr. gm. 
kat Monowice.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a) na 137 kor 5 
hal., b) na 18 kor. 75 hal., e) na 7mO kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 91 kor.
34 hal., ad b) 12 kor. 50 hal., ad c) 466 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyr-h nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podeza° godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźaiej przy terminie licy­
tacyjnym, 'naczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których iakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 9. ma^a 1903.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 127 z dnia 5. czerwca 1903.



L. cz. E. 1402/3 (8) [4476]
Dnia 8. lipca 1908 o godz. 8 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
18 odbędzie się licytacya realności lwh. 12 
ks. gr. Stryj, położonej na przedmieściu Pod­
zamcze, składającej się z domu parterowego 
murowanego, 2 oficyn piątrowyeh i 1 ofi­
cyny parterowej.

Wartość szacunkowa wynosi 16.000 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. maja 1903.

L. cz. VI. 80/94 36/IV. [4373]
Dnia 18. lipca 1908 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 relicytaeya I. posiadłości wiej­
skiej lwh. 411 ks. gr. gm. Korczyna z bu- 
bynkami i gruntem obszaru 8 morgów 1454 
kwadr, sążni; II. 1 8 części posiadłości wiej­
skiej lwh. 80 Korczyna z budynkami i grun­
tem obszaru 4 morgi 1423 kwadrat, sążni 
z czego 78 wynosi 977 kwadr, sążni; III. 
1/16 części drogi polowej lwh. 414. Kor­
czyna bez przynależności.

Nieruchomości te są ocenione: ad I. 
na 10 760 koron; ad II. na 700 kor.; ad 
III. na 5 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi: ad I. 5.380 kor.; 
ad II. 350 kor.; ad III. 2 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sąr 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n.niejsza 
ńcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cd* do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeci e już istnieją, bądź w toku postępo- 
WŁma licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krosno, dnia 15. maja 1908.

L. cz. E. 137/8 (6) [4457]
Na żądanie Tytusa i Olgi małżonków 

Bukowskich w Krościenku odbędzie się dnia
4. lipca 1908 r. o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Krościenku licytacya realności lwu. 
422 ks. gr. gm. Krościenko Tytusa i Olgi 
małż. Bukowskich w połowie własnej wraz 
z przynależytośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 570 kor.

Najniższa cena wynosi 380 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczt j roszczenia takie, nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Cena kupna uzyskana przy licytacyi 
będzie ruzdz:elona między współwłaścicieli w 
stnsunkn do zaintabulowanych na każdego 
z nich części.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 15. maja 1908.

L. cz. E. II. 2y2/8 (10) [4269]
Dnia 18. lipca 1903 o godz. 7*10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya kamienicy jednopiątro- 
wuj ze skrzydłem oficynowem jednopiątro- 
wem pod lk. 7403/4 1. oij. 11 ul. Podzamcze

we Lwowie położonej whl. 671/III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej wraz z przynależyto­
śeiami, składająeemi się z drzwi, okien, 
kluczy i t. p.

Dom oceniono na 32.222 kor., a w 
tern przynależności na 706 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.111 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 16. maja 1903.

L. cz. E. 306/3 (4) [4484]
Na żądanie cerkiewnej kasy gminy 

Błyszczanka, zastąpionej przez Wasyla Czer­
nika w Błyszezance, odbędzie się dnia 80. 
czerwca 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya a) realności objętej lwh. 112, b) 
realności objętej lwh. 217 obydwie w księ­
dze gruntowej gm. Dupliska, wraz z przyna- 
leżnościami, składająeemi się ad a) z chaty, 
stodoły, obrogu, karmnika, komory, pługu, 
brony, wozu, 2 krów dojnych i 2 cieląt, ad 
b) z zasiewów.

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1760 kor., ad b) 
na 1000 kor., przynależności zaś ad a) 1348 
kor., ad b) 18 kor.

Niniejsza cena wynosi ad a) 2072 kor., 
ad b) 678 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 24. kwietnia 1903.

L. ez. E. 407/3 (7) [4507]
Dnia 17. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytacya realności lwh 379 w 
Rzeszowie, Władysława Nizioła i spól. wła­
snej, składającej się z dwóch domów i ogro­
du wraz z przynależnośeumi.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 15658 kor. 97 hal., 
przynależności zaś na 133 kor. 05 hal., którą 
to cenę przyjmuje się za ptustawę niniejsze­
go postępowania licytacyjnego

Najniższa cena wynosi 7897 kor., po- 
n ;żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15. maja 19o3.

L. cz. E. 3417/2 (6) [4516]
Na żądanie stowarzyszenia gospodarczo- 

kredytowego dla handlu przemysłu eta. w 
B&niłowie ruskim, odbędzie się dnia 23. 
czerwca 1903 o godz. rO przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2., licytacya realności lwh. 1154 kg. 
gm. Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2816 kor.

Najniższa cena wynosi 1408 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu-

; lamy, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wyeL w sądzie niżej wymienionym, w "biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28. kwietnia 1903.

L. cz. E. 844/3 (5) [4517]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, odbędzie się dnia 23. czerwca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. lieyta- 
eya realności lwh. 880 Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 661 kor.

Najniższa cena wynosi 440 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28. kwietnia 1903.

L. ez. E. 845/3 (5) [4518]
Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu, 

odbędzie się dnia 23. czerwca 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2, licytacya realności 
lwh. 1101 gm. Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 676 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bj/łaby niedopuszczalną, ualoży zgłe 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzau co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sad powiatowy. Oddział IV.
Kuty, dnia 28 kwietnia 1903.

L. ez. E. 320/3 (3) [4464]
Dnia 1. lipca 1903 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 179 ks. 
gr. g.u. kat. Kocoń objętej z przynależy­
tośeiami.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
55 kor., zaś nieruchomość na 370 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 283 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 10. maja 1903.

L. ez. E. 424 3 (6) [4418]
Dnia 1. lipca 1903 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w Sali Nr. 12. licy­
tacya realności whl. 48 gm. Bogucice skła­
dającej się z gruntów w obszarze 18 morg. 
83 kwadr, sążni.

Ocenienie 14330 kor.
Najniższa cena 9553 kor. 33 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 13. maja 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 23  (1) [4539 1 - 3 ]

Edyt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Herscha Leiby Sobla, zarejestro­
wanego pod firmą Herseh Leib Śobel, han­
del drzewem w Mikuliezynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Radcę sądu krajowego i naczelnika 
sądu pow. w Delatynie Juliana Kulczyckie­
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Izydora Berlsteina w Delatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyij wyznaczonej na dzień 3. czerwca 
1903 o godz 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Delatynie, prztdłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pił z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowy w De­
latynie najdalej do dnia 4. lipca 1903 a na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 29. lipca 
1903 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
uiosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wyklu żeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Prostępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w De­
latynie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezDieezeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

Ó. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17. maja 1903.

L. cz. S. 2;2 (93) [4-538]
Uchwałą tego Sądu z 5. maja 1902 

L. cz. S. 2 2 (1) otworzony konkurs do ina- 
iątku Sissiego Nuty Dorna, kupca w Koło­
myi uznaje się po mvśli §. 189. ord. konk. 
za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oadzuł IV. 
Kołomyja, 29. kwietnia 19w3.

Kofikursa.
L. ez. 6(81/3 [4408 3—8]

K O N K U R S .
Są do obsadzenia posady starszych na­

czelników kaneelaryi w IX. randze przy są­
dzie obwodowym w a) Tarnowie, b) Wado- 
wieacn.



I
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Podania o powyższe posady wnosić na­
leży w przepisanej drodze do 21. czerwca 
1903 do Prezydyum sądu obwodowego w 
ad a) Tarnowie, ad b) Wadowicach.

Prezydyum c. k. Sądu wyższego.
Kraków, dnia 28. maja 1903.

L. 2738/3 " [4405 2 - 3 ]
KO N K U  E S.

Odnośnie do konkursu w Nr. 126 Ga­
zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone­
go oznajmia się, że konkurs celem obsadze­
nia opróżnionej posady starszego dyrektora 
przy e. k. zakładzie karnym męskim we 
Lwowie z rangą i poborami VII. kl. rangi, 
lub posady dyrektora i kierownika c. k. za­
kładu karnego dla mężczyzn we Lwowie z 
rangą i poborami VIII. kl. rangi, ewentual­
nie opróżnić się mogącej przy c. k. zakła­
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie lub 
Stanisławowie posady zarządcy z rangą i po­
borami IX. klasy rangi, lub też posady kon- 
trolora z rangą i poborami X. klasy rangi 
przy c. k. zakładzie karnym dla mężczyzn 
ffe Lwowie lub Stanisławowie z dniem 15. 
czerwca 1903 upływa.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 28. maja 1903.

L. 60011/11. [4527 1 - 3 ]
K O N K U E S.

Na posadę expedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Dzikowie starym z pubo- 
rami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 266 kor. 
rocznie na służącego, z ewentualnem wyna­
grodzeniem 1000 kor. za codzienną jazdę po­
tańczą do Oleszyc i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30. maja 1903.

L. 59.603/11 [4498 1—3]
K O N K U E S .

Na posadę ekspedyenta przy c k. Urzę­
dzie pocztowym w Trzcinnicy z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 798 koron ro­
cznie Da służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 29. maja 1903.

Lw. 46.756/1903 [4499]
K O N K U E S .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomei-yi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę dyrektora szpitala powszechnego w 
Krośnie z płacą 1400 (tysiąc czterysta) kor. 
rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upły­
nie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które 
Ora bvć wniesione najpóźniej do 20. czerwca 
1903 roku wprost do Wydziału krajowego 
Względnie za pośrednictwem właściwej wła­
dzy, jeżeli kar.dydat pozostaje w służb’e pu­
blicznej, zamieścić należy krótki opis prze­
biegu życia, dołączyć dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z uniwersytetów M >- 
narchii austryackiej, metrykę urodzenia na do­
wód, że kaadydai nie przekroczył 40 lat 
życia, tudzież inne świadectwa lub doku­
pienia wykazujące znajomość języków krajo­
wych, uzdolnienie i dotychczasową działalność 
kandydata a w szczególności znajomość admi- 
histracyi szpitalnej.

Z Eady Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 29. mrja 1903.

Wyroki prasowe.
8L 120. [4350]

SDal f. f- Hreil* a ll iprefjgertdjt in 
^Ufett f)at mit km  (Srfcnntnifje bom 23. 9JM 
1903, 17/3, bie SBeiterberbreitung ber 9h-
35 ber .geitfdjrift: „Pritel Lidu“ bom 29. 
Styrii 1903 Wept ber ©telle bon „A pujde-li 
to takhle“ bil „chtela“ beg Slrtifetl ot)ne Stuf- 
idjrift in ber ©telle bon „Z New-Yorku“ bi§ 
nchtela" nad) §. 63 @t. ® berboien.

81. 121. , [4402]
Sm 97amen ©einer SGia[eftat bel ®aiferl! 

SDal f. f. Sanbclgeridjt SBiett all $pre)3= 
Seri^t bat mit bem ©rfethttmffe bom 25. 
płat L903, 23r. XXIII. 48/3/10, auf Sfntrag 
ber t. f. ©taatlaitftmUfcfjaft erfannt, bajj ber 3tt= 
W t ber in bie gorm ejitel ^artenbriefel ge= 
Heibeten, mit ber Slufjajrift „Snnigjtgeliebter 
Sojef!" unb ber UnterjĄrift ,,©tja" oerfefjenett 
^hndfdjrift bal 23ergeljen ttad) § .5 1 6  @t. ©. 
kgruitbe, unb el toirb md) § 492 @t.

bal Serbot ber SSeiterberbreitung biejer 
^tucfjdjrift aulgefprodjett, unb auf bie 23er= 
niĄtung ber oorjinbltcfjen ©jemptare erłaunt. 

SBiett, am 25. SEai 1903.

SDal f f. Saitbel* all iprefjgerid). iu 
iErieft f)at mit bem Srfeuututffe bom 25. SEat 
1903, ifłr. IX. 51/3, bie SBeiterberbreituug ber 
97r. 38 (753) ber 3dtfd)rift: „Slavenska Mi- 
sao“ bom 20. 9ftai 1903 megeu ber ©telle boit 
„Nami se cini“ bil „vise nego trpe“ Del 
Slrtilell; „Hrvatska-Slovenija. Buna u Baro- 
vini“ ttad) §. 63 @t. ®. berboteu.

SDal f. f. Sattbel* a ll iprefjgeridjt in 
3/rieft I/at mit bem ©rleuutniffe bom 25. 2)łai 
1903, $ r . IX. 50/3, bie SBeiterberbreituug ber 
Sir. 701 ber geitfdjrift: „U Lavoratore“ bom 
21. 9)?ai 1903 toegeu ber ©telle bon „Non 
poteva and&re diversamente 1“ bil „alla base 
ii m ilitarism o!“ bel iilrtilell: „La consegna 
e di ammazzare !“ ttad) §. 300 @t. ®. uub 
Slrt. IV. bel ®e[efee! bom 17. S)ejember 1862, 
91. ®. S31. 9łr. 8 ex 1863, berboteu.

® al f. !. Sanbel* a ll iprefjgertdjt in 
Snnlbrud Ijat mit bem ©rfenrtuiffe bon. 23. 
S M  1903, ipr. 7/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 169 ber ^eitfdjnft. „SDer Stroler 
SBaftl" bom 24 S M  1903 megeu ber ©telle 
aul bem Slrtifel: „5Da Ijeait ftd) iapt kun  bo 
allel auf! Safct Ijelfen bie Miftlidjeu in 
men a no jum SBaftU bon „IDear emige §itt» 
meil auf ben foloffalen" bil „Slulbeuter ber 
óDummljeit fetn" ttad) §. 122 lit. b. @t. ©. 
berboteu. _______ __

®al !. ! treil= all SlirefjgertĄt tu 
93ót)m.*Seipa Ijat mit bem ©rfeuntuiffe oom 
24. S M  1903, i[5r. 4/3, bie SBeiterbeibreitung 
ber im SSerlage bel SUtfafferl Ólarl Sofef (Mit* 
tfjer, @d)tteiberl in SNu*©fjrettberg erfd)ietteneu 
ftrućEfdjrtften; 1. „ S ile  ©ntljitllungen ber 3Jh)= 
fttl aul Dffenbarung @t. Soljattuel,1' -  „®ie 
Dffettbaruttg @t. goljanml aul ben Slngelu 
get)obeu." 2. (l@d)lu§ bom II. 93itnbe. ©róffnet 
1903, ^eifet: ©iegellbfuug, genaunt ©eriĄtober 
iBarmfjerjigfeit." — „5Die brei SBerbeftufen bom 
fi!iub ju Sof)auuel bom So^anuel ju Sefu."— 
ir3cu8niffc au§ ^er 98ufie" u. jm. ju a. nad) 
§. 303 ©t. ©., ju b. nad) §§. 305 unb 303 
@t. ®. berboteu.

31. 122. [4435]
2jal t  t  ®reil* all iprefjgertót iu 

Sl)rubim pat mit bem ©rfemittuifje bom 26. 
9)łai 1903, $ r . 28/3, bie 2ńeiterberbreituug 
ber 9łummer 21 ber geitfćprift: „Hlasy ze 
Siona“ bom 22. SKai 1903 megeu ber ©telle 
bon „Ocasek Hofer“ bil „csvetny pokrok" 
bel Slrtilell: „Jeste Eectus“ nad) §. 302 @t. 
®. berboteu.

®al f. e. Sanbel* all $reBgerid)t in 
SBriinti pat mit bem ©rlenntniffe bom 2 6 . 9)iai 
1903, $ r . I. 17/3, bie SBeiterberbreituug ber 
9łr. 5 ber „Easple“ bom 1. Suui
1903 megett ber 'Slrtifel: „Z katechismuu bon 
„Z katectismu“ bil „nejvys ruilosrdny11; „V 
chrame" bon „Na lesk ten“ bil „zde hladem 
zmira“ ttacp §. 303 @t. ®. berboteu,

Rozmaite otwieszczer.la.
L. cz. A. 488,00 (9) [3937 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­
daje do wiadomości, że dnia 31. grudnia 
1900 zmarł w Wiązownicy bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia prywatny se­
kretarz J. 0. ks. Jerzego Czartoryskiego Sta­
nisław Adamowicz.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spadku po ś. p. Stani­
sławie Adamowiczu, wzjwa się wszystkich, 
którzy by z jakiegokolwiek tytułu rościli so­
bie prawa do spadku, aby d< nieśli w prze­
ciągu roku, licząc od d ty tego edyktu o 
swych prawach Sądowi, wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 
spaduu, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczeń,a oraz wniosą o- 
świadczenie i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznanym spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. Marcelego 
Euxera c. k. notaryusza z Sieniawy.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa jako spadek bez- 
dziedziczny.

Sieniawa, 23. października 1901.

L. cz. C. VIII. 263/3 (1) [4439 3 - 3 ]
Przeciw Jerzemu Stanisławowi 2 im. 

Gross, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego
S. I. we Lwowie przez Pawła Pronia krawca 
pozew o zapłacenie 307 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 21. maja 
1903 0. VIII. 263/3 (1) została wyznaczoną 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 23. 
czerwca 1903 godz. 9 przed południem 
Sala VIII.

Celem strzeżenia praw Jerzego Stani­
sława 2-im. Grossa, ustanawia się Pana adw. 
Dra Jasińskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Je­
rzego Stanisława 2-im. Grossa w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. VIII.
Lwów, dnia 21. maja 1903.

L. 267 [4442 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie w 
myśl §. 29 ustawy notaryalnej, wzywa osoby 
interesowane, roszczące sobie jakiekolwiek 
pretensye do kaucyi urzędowej zmarłego
e. k. notaryusza Bronisława Sądeckiego, 
pierwotnie w Nowym Sączu jako zastępca 
notaryusza, następnie jako notaryusza w 
Ślemieniu, dalej Wojniczu, Żywcu w końcu 
w Białej urzędującego, oraz do jego sądo­
wnie ustanowionych zastępców, aby preten­
sje  te w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego zamieszczenia niniejszego obwie- 
szczenY w części urzędowej Gazety Lwow­
skiej tem pewniej do Izby notaryalnej zgło­
sili, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
bezskutecznym terminu powyższego, bez 
względu na ich pretensye, kaucya służbowa 
w kwocie 2000 kor. w depozycie sądu po­
wiatowego w Bielsku przechowana, od węzła 
kaucyjnego uwolnioną i prawnemu właści­
cielowi wydaną zostanie.

Kraków, 28. kwietnia 1903.

L. cz. 0. 80/3 (1) [4510 1 - 3 ]
Przeciw Janowi Nowakowi i Stanisła­

wowi Nowakowi z Grudny górnej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do tut. Sądu przez Annę Weiss, właści­
cielkę dóbr z Grudny górnej, pozew o zezna­
nie deklaracyi ekstabulacyjnej na kwotę 116 
złr. 55 ct. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
czerwca 1903 o godz. 97a baQo w tut. Sądzie 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jana i Stanisława Nowa­
ków ustanawia się kuratora w osobie Toma­
sza Gliwy naczelnika gminy w Grudny 
górnej.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że niewiadomych z miejsca pobytu w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 29. maja 1903.

L. cz. 0. I. 97/3 (!) [4524 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnemu Antoszkowi Bi- 

lec-kiemu synowi Jaśka, wniósł Aron Teich- 
holz z Hołotek posew o uzname własności 
whl. 169 gm. Hołotki.

Audyeneyę do rozprawy wyznaczono 
na 12 czerwca 1903 o 8 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Łukian Eomanick z Ho­
łotek, będzie go zastępował, dopokąd się w 
Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 19. maja 1903.

L_ 70.062.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 28. 
maja 1903 L. 23.777 normujące aż do od- 
wołauia przywóz zwierząt 1 mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów re­

prezentowanych w Eadzib państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-SJawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
misteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gnilny 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zJtazany:
1. Z W ęgier:

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat A l s ó - E e h ó r ,  powiat sądowy 
Balazsfalva: z gminy Balazsfalvafalu;

komitat A r a d ,  powiat sądowy A rad: 
z gminy Fakert; powiat sądowy Borosjenó: 
z gmin Aigyest, Barakony, Borosjenó; powiat 
sądowy Elek: z gminy Nagykamaras; powiat 
sądowy K is-Jenórz gmin Talpas, Vadasz;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Lóva: 
z gminy Nągykalnlf

komitat Be k ó s ,  powiat sądowy Bćkćs- 
esaba: z gn ay Bekśscsaba;

komitat B e r  eg , powiat sądowy Szo- 
1 lyva: z gminy Szolyva;

komitat B i h a r , powiat sądowy Be- 
rettyóujfaln: z gminy Pocsaj: powiat sądo­
wy E lesd: z gmin Izsópailaga, Serger, Szur- 
duk, Vercsolog; powiat sądowy Magjaicsó- 
k e : z gminy Kopacsel: powiat sądowy Sza- 
lard : z gminy Nadantelek:

komitat Br as s ó ,  powiat sądowy Felvi- 
dók: z gminy Keresztenyfalva;

komitat C s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Sóvćnyhaza;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany; z gminy Batorkesz i

komitat Fe j e r ,  powiat sądowy Adony : 
z gmin Ivancsa, Szabolcs; powiat sądowy 
Saroogard: z gmin Kaloz, Pusztaegres, Sare- 
gres, Sarszentmiklós; powiat] sądowy Szekes- 
feherpar • z gminy Gardony;

komitat Gyór ,  powiat sądowy Puszta: 
z gminy Tap: powiat sądowy Sokoryiilja: 
z gminy Szerecsen;

komitat H e v e s, powiat sądowy Heves: 
z gmin Kómló, Erdótelek;

komitat H c n t, powiat sądowy Kor- 
pona: z gminy Laszlód; powiat sądowy 
Szob: z gminy Lontó;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy: Al- 
mas; z gmin Bercse, Kókćnyes, Lapupatak, 
Nagyalmas, Nytres; powiat sądowy Banffy- 
Hunyad: z gmin Alsófihd, Banffy-HunyaJ, 
Felsófuld, Kózepfiild, Nyarszó, Zentelke; po­
wiat sądowy Mócs: z gnrny Magyarfrata; 
powiat sądowy Teke: z gminy Szokoly;

komitat Ko ma  ' om,  powiat sądowy 
Osallókóz: z gminy Nemesócsa; powiat sądo­
wy Gesztes: z gminy Szend;

komitat Ms ł r a ma r os ,  powiat sądowy 
Sugatag: z gmin Kracsfalva, Bancsfalva; 
powiat sądowy Sziget: z miasta Marmaros- 
sziget;

komitat N a g y  - Kii kt i l ló , powiat są­
dowy Medgyes: z gminy Kiskapus;

komitat N i g r a d ,  powiat sądowy Ba- 
lassagyarmat: z gmin Tracs;

komitat N y i t r » ,  powiat sądowy Erse- 
kujvar.: z gminy Szentmihalyur ^powiat są­
dowy Vagsellye|: z gminy Pata:

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Abony: z gminy Ujszasz; po­
wiat sądowy Dunavecse: z gminy H arta : 
powiat sądowy Gódólló: z gminy Czinkota; 
powiat sądowy Kis-Kórós: z gminy Tazlar; 
jakoteż z miasta Kiskunhalas; powiat sądowy 
Monor: z gmin Kispest, Megiód; powiat są­
dowy Eaczkeve: z gminy Taksony: powiat 
sądowy Vacz: z gmin Kisnemedi, Żsidó;

komitat S o m o g y, powiat sądowy Len- 
g-yeltót: z gminy Lengyeltotihacs;

komitat S z e b e n , powiat sądowy Szer- 
dahely  z gmmy Szerdahely;

komitat S z i 1 a g y , powiat sądowy Kra- 
szna: z gmin Bogdanhaza, Szereden;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Dees: z gmin Balvanyosyaralja, Ko- 
zćrvar, Monostorszeg; powiat sądowy Szamos- 
ujvćr: z gminy Saćk ;

komitat Te mes ,  powiat sądowy Vinga: 
z gminy Varjas; powiat sądowy Eókas: z 
gminy Tćs;

komitat To i na ,  powiat sądowy Duna- 
fóldvar: z gmin Vólcske, Dunafóldvar, Tapć; 
powiat sądowy Simontornya: z gminy Ud- 
?ari; powiat sądowy Tamas: z gminy Majsa;

komitat To i l a - A r  any  os,  powiat są­
dowy Maros-Ludas: z gminy Mezótóhat;

komitat T o r o n t a 1, powie t sądowy 
Antalfalva: z gmin Jarkovac, Tomasovac; 
powiat sądowy Osene: z gmin Csatad, Gyer- 
tyamos, Kisjecsa; powiat sądowy Nagy-Szent- 
Miklos: z gminy Valkauy; powiat sądowy 
Pardany: z gminy Ujpecs;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekely-Keresztur: z gminy Szenterzsebet;

komitat U g o c s a , powiat sądowy Ti- 
szantul: z gminy Velete;

komitat Va s ,  powiat sądowy Kisczell: 
z gminy Merse;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
E nying: z gminy Szilasbalhas;

komitat Z a l a ,  powiat sądowy Keszt- 
hely: z gminy Kaimacs; powiat sądowy
Pacsa: z gminy Pólóske;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Zó- 
lyom : z gminy Berezna;

a nadto z municypalnych miast Maros- 
Vasarhely i Temesvar;

b) z powodu pomoru świń przywóz 
św iń :

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Titfil: z gminy T ite l;

komitat B a r a n y a, powiat sądowy Pecs- 
yarad: z gmin Berkesd, Szederkeny, Szilagy ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gminy A^auyosmarót;

komitat B e k e s ;  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Szeghalom ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Cseffa: 
z gminy Gyapju: powiat sądowy Szekelyhid: 
z gminy Erolaszi;

komitat C s o n g r a d ,  pow °,t sądowy 
Tiszaninnen : z gminy Sóyenyhaza ;

komiat F o g a r a s , powiat sądowy Fo- 
garas: z gminy Bethien;

komitat G o m ó r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Garamvólgy: z gminy Helpa; powiat 
sądowy Nagj-Eócze: z gmin Jolsyataplócza,



Kovi, Liczę, Nasz cr aj, jakoteż z miasta Jols- 
va; powiat sądowy Rozsnyó: z gmin Borzo- 
va, Koros, Olahpatak, Pelsticz;

komitat H a r o m s z ó k ,  powiat sądowy 
Seps: z gminy Egerpatak;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Korpo- 
na: z miasta Korpona; powiat sądowy Nagy- 
(Jsalomia : z gminy Erdomeg;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o . n o k, 
powiat sądowy Felso-Tisza : z gminy Devava- 
nya, Tiszaders, Tiszaszentimre, jakoteż z miast 
Turkeve i Kiss-Ujszallas; powiat sądowy Ti- 
sza-Kozóp; z gminy Torok-Szent-Miklós;

komitat K i s - K u k i i l o :  powiat sądowy 
Erzsebewaros: z gmin Gikmantor, Szaszor- 
mónyes;

komitat K o 1 o z s , powiat sądowy Banffy- 
hunyad: z gminy Sarvasar; powiat sądowy 
Móes: z gminy Mezoor; pówiat sądowy Te- 
ke : z gminy Kozmatelke;

komitat K r a s s ó - S z ó r ó n y ,  powiat 
sądowy Bogsan: z gmin Doklin, Duleo Kira- 
lykegye, Nagyszurdnk, Romanbogsan, Vasko; 
powiat sądowy Eacset; z gminy Kisszurduk; 
powiat sądowy Jam: z gminy Szubctica, 
powiat sądowy Moldova: z gminy Langen- 
feld, Zlatica; powiat sądowy Orsova: z gmin 
Mehadia, Orsova;

komitat M a r o s - T o r  da, powiat sądo­
wy Regeu-Fel-A: z gminy Marosvees;

komitat N 6 g r a d, powiat sądowy Gacs ; 
z gminy Abelova;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
gócz : z gminy Lakacs; powiat sądowy Nyi­
tra z gmin Gsabb, Nemespann, Yajk;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Kiskoror: z gminy Bajaszent- 
istvan, jakoteż z miasta Kiskunhalas; powiat 
sądowy Pomaz : z gminy Pócsmegyer; powiat 
sądowy V icz: z gminy Piispoksziińgy;

komitat S a r  os, powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gmin Boroszló, Tuhrina; powiat 
sądowy Makovicza: z gminy Gernina;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany; z gmin Ibrony, Kemecse, Nagyha- 
lasz, Nyirbogdany; powiat sądowy Felso-Da- 
da: z gminy Baj Yiss ;

komitat S z e b e n , powiat sądowy Nagy- 
szeben: z gminy Szaszujfalu; powiat sądowy 
Ujegyhaz: z gminy Holzmany ;

komitat Sz e pe s ,  powiat sądowy Gól- 
nicbanya: z gminy Jekelfalu, jakoteż z mia­
sta Golnicbanya; powiat sądowy Szepes-Ya- 
ralja: z gminy Pongracfalu;

komitat T e m e s , powiat sądowy Feher- 
templom: z gminy Gerebencz; powiat sądo­
wy Rękas: z gminy Hódos; powiat sądowy 
Vinga: z gmin Monostar, Varjas; '

komitat To r o n t  41, pow>at sądowy Na- 
gy-Kikinda: z gmin Mokrin, Tiszahegyes, j a ­
koteż z miasta Nagykikinda; powiat sądowy 
Tórókbecse: z gmin Aracs, Beodra,

komitat Ud v a r  h e l  y, powiat sądowy 
Szókely -Udvarhely : z gminy Lengyelfalva;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy Sa- 
toralja-Ujhely: z gmin Bodroghalasz, Saros- 
Patak; powiat sądowy Varannó: z gmin Sza- 
csur, Yehecz;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Be- 
szterczebanya: z gminy Badin; powiat sądo­
wy Breznóbśnya: z gminy Felsólehota; po­
wiat sądowj Zólyom: z gminy Tótpelsoc;

a nadto z municypalnych miast Baja, 
Selmec-es-Bćlabźnya, Szeged (z 1-szego rejo­
nu), Temesvar.

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz św iń :

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Fiizer: z gminy Alsótemece;

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądo­
wy Maros-ujvar: z gmin Maroskńptalan, Na- 
gylak;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
Sebes: z gmin" Boros-Sebes;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Baja: z gminy Szantova;

komitat Ba r a n y  a, powiat sądowy 
Pócsvarad: z gmin Katoly, Kókesd, Pecsva- 
rad, Puspóklak;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyo>s- 
Marót: z gmin Bólad, Gsarad, Nagyszelezse- 
ny ; powiat sądowy Garamszentkereszt: z gmi­
ny Lutilla ; powiat sądowy Oszlanyi: z gminy 
Kisugróc;

komitat B ó k ó s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom: z gminy Korosladany;

komitat B o r s o d , powiat sądowy Szent- 
Póter : z gminy Apatfalva;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gminy Horgos;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany : z gminy Magyarszolgyón;

komitat F  o g a r  as ,  powiat sądowy Al­
só-Arpńs : z gminy K erc; powiat sądowy 
Fogaras : z gminy Fogaras;

komitat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z miasta Kezdi Vasarhely;

komilit H e v e s ,  powiat sądowy Eger: 
z gminy Kśpolna;

komitat J ń s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
pow;at sądowy Felsó-Tisza: z miasta Eis- 
Ujszśllśs;

komitat K olozs ,  powiat sądowy Banffy- 
hunyad z gminy Sztana:

komitat K - a s s ó  - S z o r ó n y ,  powiat 
sądowy Jam : z gminy Yrany;

komitat N a g y k u k u l l o ,  powiat sądo­
wy Szentagota: z gminy Szaszzalatna;

komitat S a r  o s, powiat sądowy Siroka: 
z gminy Jernye; powiat sądowy Tapoly: z 
gmin Pósfalu, Toltszek;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Feko-Dada: z gmin Gava, Kenezlo, Rakamaz;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Igló: 
z miasta Igló ; powiat sądowy Locse: z gmi­
ny Nemes-śn; powiat sądowy Szepes-Yaralja: 
z gmin Almśs, Wellbach;

komitat Tem. es ,  powiat sądowy Yinga: 
z gminy Vinga;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gminy Jankahid;

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Baan: z gminy Duboajel;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy 
Satoraljaujhely: z gminy Hosszńlaz,

nadto z municypalnego miasta Baja;
d) z powodu ospy u owiec, przywóz 

ow iec:
komitat B e r e g , powiat sądowy Tisza- 

h a t : z gminy Bene;
komitat No grad,  powiat sądowy Nó- 

g rad : z gminy Horpacs ;
komitat S z a t m a r ,  powiat sądowy 

Erdod: z gminy Hirip;
komitat Temes ,  powiat sądowy Koz- 

pon t: z gminy Mehala;
komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 

Gsene: z gminy Bobda;
komitat Z e m p 1 ó n , powiat sądowy Na- 

gy-Mihaly: z gminy Dubroka;
jakoteż z municypalnego miasta Debre-

czón.
2 . Z K roacyi-S ław onii:

a) z powodu pomoru świń przywóz 
świń :

komitat B j e l o v a r - K r i ż e v c i .  powiat 
Kutina. z gminy Popovaća;

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Gra- 
cac: z gminy Graćac;

komitat V i r ó v i t i c a ,  powiat Osiek: 
z gmin Ernestinovo, Tenje;

komitat Za g r e b ,  powiat Karlovac: 
z gminy Riecica.

II.
Z Jawniej wydanych zakazów z powodu 

zawkczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zwie­
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
świnie):

z następujących powiatów sądowych: 
Kózponi (komitat Bihar), Esztergom łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Eszter- 
gora), Yal (komitat Fejer), Miklósrar, Szeps 
łącznie z miastem Szepsi-Szent-Gyórgy (ko­
mitat Haromszek), Tata (komitat Komarom), 
Bia (komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsó- 
Gsallokóz, Felso-Gsallókoz, Galanta, Nagy- 
Szombat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pozsony łącznie z miastem Szent-Gyórgy 
(komitat Pozsony), Devecser, Papa łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Veszpróm), 
Sumeg, Tapolcza (komitat Zala), jakoteż z mu­
nicypalnego miasta Nagyvarad.

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z ńastępujących powiatów sądowych- 
Gserehat, Goncz, Szikszó, Toma (komitat Abauj- 
Torna), Alvinez, łącznie z miastem Gyula-Fe- 
hervar, Balaszfalva, Magyarlgen, Nagy-Enyed, 
łącznie z miastem tej samej nazw, (komi­
tat Alsó-Fehór), Arad Borosjeno, Blek, Kii- 
Jeno, Pecska, Radna, Ternova, Vilagos (ko­
mitat Arad), Apatin, Bacs-Almas, Hódsag, 
Kula, Nómet-Paianka, O.Becse, Topolya, Ujvi- 
dek, Zenta łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zombor (komitat Bacs-Bodrog), Ba- 
ranyavar, Hegyhat, Mohacs, Pócs, Siklós, 
Szent-Lorincz (komitat Babanya), Lóva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Yerebóly (komitat 
Bśrs), Bókós, Bekós-Gsaba, Gyulałączuie z mia­
stem tej samej nazwy, Orosliaz, Sarvas (komitat 
Bókós), Felvidók, Latorcza, Mezo-Kaszony, 
Munkacs łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Szolyva, Tiszahat łącznie z miastem Beregszasz 
(komitat Bereg), Bessenyo, Naszód (komitat 
Besztercze-Naszód), Bel, Belenyes, Berettyó- 
Ujfalu, Hereeske, Elesd, Er-Miehalyfalva, Kos- 
pont, Magyar-Gsóke, Margitta. Mezo-Keresztes, 
Nagy-Szalonta, Szalard, Tenke, Vaskoh (ko­
mitat Bihar). Eger, Mezoesat, Miskolcz łącznie 
z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Kovaeshaz, Kózpont łącznie 
z miastem Masó, Nagylak. (komitat Gsanad), 
Gsongrad, Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Ćsongrad), Adony Mór, Sarbogard, 
Szókes-Fejórvar (komitat Fejer), Rimaszecs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Tornaha (komitat Gomor-Kis Hont), Puszta, 
Sokoróalja, Tosziget Gsiiizko* (komitat Gyór), 
Hajdii-Boszormeny łącznie z miastami Hajdu- 
Bbszormeny i Hajdu-Nanas, Hajdii-Szoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kozpont (ko­
mitat H aj'u), Gyongyos ączma z miastem tej 
samej nazwy, Hatvan, Heves, Petervasar, Tisza- 
Ftired (komitat Heves), Bat, Ipolysag. Szob 
(komitat Hont), Algyógy, Brad, Dóva łącznie

z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Yajda-Hunyad, Korosbanya, Ma- 
ros-Illye, Szasyaros łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, Alsó- 
Tisza, Felso - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Bereny, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
Dieso-Szent Marton, Hosszuasszó, Radnót (ko­
mitat Kis-Kukullo), Kcloszvar łącznie z miastem 
Kolosz, Nadasment (komitat Kolosz), Osalló- 
koz, Gesztes, Udvard (komitat Komarom), 
Bega, Karansebes łącznie z miasiem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Resicza, Temes (komitat Krassó- 
Szoreny), Haszt (komitat Maramaros), Alsó- 
Maros, FelsO-Maros, Nyarad-Szereda, (komi­
tat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nezsider, 
Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyarmat, Fii- 
lek, Losoncz łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Nógrad, Szócsóny, Szirak (komitat Nógradj, 
Abony łącznie z miastami Czeglód i Nagy- 
Kórós, Aisó Dabas, Duna-Vecse, Godollo, Ko- 
locsa, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kun Szent-Miklós, Monor, 
Nagy-Kata, Raczkeve (komitat Pest-Pilis-Solt- 
Kiskun), Barcs, Csurgó, Igal, Kaposvar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Lenyeltót, Mar- 
czai, Nagy-Atad, bzigetvar, Tab, (komitat 
Somogy), Csepreg, Gsorna, Felso-Pulya, Ka- 
puvar, Kismarton łącznie z miastami Kismar- 
ton i Ruszt, Nagy-marton, Sopron (komitat 
Sopron), Alsó Dadi łącznie z miastem Nyire 
gyhazą, Kis-Vaida, Nagy-Kalló, Nyir-Bator, 
Tisza (komitat Szabolcs), Cscnger, Erdod, 
Feher-Gyarmat, Mateszalka, Nagy-Banya 
łącznie z miastami Felso-Banya Nagy- 
Banya, Nagy-Karoly łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nagy-Somkut, Szatmar, Szi- 
njór-Varalja (kom.tat Szatmar), Szasz Szebes, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Szeben), Kraszna, Szitagy-Oseh, Sziiagy- 
Somlyó łącznie z miastem tej samej nazwy, Ta- 
snad, Zilah łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zsibo (komitat Szilagyi), Betlen, Gsaki-Gorbó, 
Dees łącznie z miastem tej samej nazwy, Ke- 
kes, Magyar-Lapos, Nagy-Ilonda, Szainos- 
Ujvar łącznie z miasiem tej samej nazwy (ko­
mitat Szolnok, Doboka), Gsakova, Detta, Kóz­
pont, Kubin-Lippa, Uj-Arad, ^ersecz (komi­
tat Temes), Dom-bovar, Dunafóldvar, Kozpont, 
Simontornya, Tamas, Volgysók (komitat Toi­
na) , Felvincz, Maros - Ludas, Torda łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Toroczkó, (ko­
mitat Torda - Aranyos), Alibunar, Antalfalva, 
Bdnlak, Módos, Nagy-Szent-Mi-klós, Pancsova, 
Pardany, (komitat Torontal), Szekely-Keresztur 
(komitat Udvarhely), Tiszaninnen, Tiszan-Tul 
(komitat Ugocsa), Kapos, Sobróncz (komitat 
Ungi, Felso-Eor, Eis-Gzeli, Kormend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Ne met 
Ujyar, Sarvar, Szombathely łącznie z mia 
stem tej samej nazwy, Vasvar (komitat Yas), 
Devecser, Enying, Papa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Veszprem łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Veszprem), 
Alsó - Lendya, Gsaktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Paesa, Perlak, Siimeg, Tąpolcza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samei nazwy, 
Zala Szent-Grót j (komitat Zala), Bodrogkoz, 
Galszócs, Nagy-Mihaly, Szerencs, Tokay (ko­
mitat Zemplón), jakoteż z municypalnych 
miast Arad, Debreczen Gyor, Hodmezo-Ya- 
sarhely, Kolozsvar, Komarom, Pancsova, Pócs, 
Sopron, Szabadka, Szatmar-Nemeti, Szókes- 
Fehórvar.

2. Ti Kroaeyi-Sławonii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatów: 
Bjelovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gjurgjevac, Koprivnica łącznie z miastem 
Kriżovci łącznie z miastem tej samej nazwy, 
tej samej nazwy (komitat Bjelovar-Kriżevci), 
Brod łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gradiska, Nova, Novska, Pakrae, Pożega, łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Pożega), Ilok Vinkovci, Zmnun, Zupanja, (ko­
mitat Syrmien) lvanec, Ludbrieg, Novimarof, 
Varażdin, Zlatar (komitat Varażdin), Djakovo, 
Miholjac dolnji, Nasice, Slatina, Virovitica (ko­
mitat Yirovitica), Dugoselo, Jaska, Sveti Ivan- 
Zeline, Samobor, Sisak łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Velika Gorica Zagreb (komitat 
Zagreb), jakoteż z municypalnych miast Va- 
rażdin, Zenun ^Semlin).

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak:
a) z powodu zarazy pyska i racic

w powiatach sądowych: Rajka (komitat Mo- 
soń), Malaczka (komitat Pozsony), Kismarton 
łącznie z miastami Kismarton i Ruszt, Nagy- 
Marton (komitat Sopron) na Węgrzech zaka­
zany jest przywóz zwierząt racicowych (by­
dła rogatego, owiec, kóz, świń);

b) z powodu pomoru w powiatach są­
dowych : Szenicz (koynitat Nyitra), Malaczka 
(komitat Pozsony), O-Lubló łączne z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Szepes), Szent- 
Gotthard (komitat Vas), Homonna (komitat 
Zemplón) na Węgrzech ;

c) z powodu róży wąglikowej w powie­
cie sądowym Vagbesztercze (komitat Tren­
csen) na Węgrzech z a k a z a n y  j e s t  p r z y ­
wóz  ś wi ń ;

d) z powodu ospy u owiec w gran- 
cznym powiecie Gracac (komitat Lika-Krbava 
w Kroacyi-Slavonii zakazany jest przywóz 
owiec z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. k. Starostwa w Benkovac, Bruku nad 
Litawą, Wiener-Neustadt, Unter-Ganserndorf, 
Feldbach, Goding, Knin, Lisku, Lutenbergu, 
Nowymtargu, Sanoku, Ungarisch Brod, Wal- 
lachisch-Meseritsch.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyńkatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i no rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 7., 13. i 20. maja 1903 L 20.249, 21.204 
i 22.343 ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami 
z 7., 13. i 21. maja 1903 L. 59.753, 63.132 
i 65.842 („Gazeta Lwowska" z 14., 16. i 23. 
maja 1903 Nr. 110, 112 i 117).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier
1 z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. maja 1903.

L 70E63.
O b w i e s z c z e n i e ,

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 29. 
maja 1903 L. 24.022 o zarządzaniach wete- 
rynarsko-polieyjnych co do przywozu świń 
z Węgier i Kroacyi Sławonii do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań­

stwa.
Z powudu zawleczenia pomoru do tu­

tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Sarret (komitat Bihar) 
Hatszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Puj (komitat Hunyad) Taiaczviz, Tecsó, Szi- 
get, łącznie z miastem Maramaros-Sziget 
(kombat Maramaros) na Węgrzech, jakoteż 
z powiatów Krapina (komitat Varażdin), Stu- 
biea (komitat Zsgreb) w Kroacyi Sławonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzenia 
wydanego przez c. k. Starostwo w Lutten- 
bergu z powodu panującego pomoru i przez 
c k. Starostwo w Nowym Targu z powodu 
panującej róży wągbkowej zakazany jest przy­
wóz świń z granicznych powiatów sądowych 
Kósmark, Leibitz i Szepes-Bóla (komitat 
Szeps), Muraszombat (komitat Vas) na Wę­
grzech do tutejszego obszaru.

Go Srę podaje do powsze hnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 28. maja 
1903, L. 23.777 ogłoszonego tutejszem obwie­
szczeniem z 31. maja 1903 L 70.062 („Ga­
zeta Lwowska" z 5. czerwca 1903 Nr 127.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. maja 1903.

L. oz. G. 143/3 (1) [4485]
Przeciw nieobecnemu Michałowi Batun 

wniósł Iwan i Anastazya Batunowie w Kło- 
potnicy pozew o uznanie własności części 
posiadłości lwn. 1 i 2 ks. gr. Kłoptnica.'’ 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5. 
czerwca 1903 godzina 9% rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adw. Dr. Dybas w Żmi­
grodzie będzie go zastępywać dopóki się on 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 18. maja 1903.



^  top. 2834/8. [4533],
Celem doręczenia ts. tab. uchwały z 

dflia 3. kwietnia 190-3 1. bip. 23-34/3 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Markusa 
Possamenta ustanawia się kuratorem dla te­
goż p. Dra Kazimierza Witkowskiego adwo­
kata we Lwowie któremu doręcza się ru- 
^ttocześnie dekret kuratorski wraz z powyż- 
8zą uchwałą..
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.

Lwów, dnia 11. maja 1903.

L cz. Cw. 372/3 (2) [4502]
Przeciw nieobecnemu Eugeniuszowi 

Sorodeńskiemu przedtem w Mydlniku wnie­
sionym został do tut. sądu przez Towarzy­
stwo zaliczkowe rolne w Przemyślu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
'200 K zpn.

I Na podstawie pozwu wydano nakaz
sśpłaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Eu­
geniusza Horodeńskiego kuratorem adwokat 
"L Gans w Przemyślu zastępywaó go będzie 
* rzeczonej sprawie.

C. k. Sąd obwodowy 'ako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 13. maja 1903.

Ł- cz. C. III. 97/3 (2) [4511]
Przeciw Janowi Jańczykowi i spól. 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
^orlicach przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Gorlicach pozew o 376 kor. 35 h.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 9. 
ezerwca 1903 o godz. 9 rato

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się Pana Dra Wolniewicza, adwokata 
^  Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
?*anego w rzeczonej sprawie na jego keszt 
1 .niebezpieczeństwo, dopok on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Gorlice, 30. majs 1903!

L- cz. C. II. 183/3 (1) _ [4515]
Przeciw Janowi Szarkowi, którego miej- 

®ce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
n 1 c. k. Sądu powiatowego w Jordanowie 
przez Stanisława Tomalę w Malejowej jako 
°Piekuna nielet. Józefy Latawiec pozew o 
°jcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na 10. czerwca 1903 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
niejsca pobytu Jana Szarka, ustanawia się 

Pana Dra Wiktora Kutrzebę, aawokata w Jor­
danowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
Wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebespieczeństwo, dopóki on sam w 
s^dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 29. maja 1903.

L- cz C. II. 208,3 (.1) [4508]
Przeciw Schifrze Kupferschmidt i Lei 

"'■'ter, których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
*  Brodach przez Jana i Pawńnę Schobayów 
Pofcew o uznanie prawa zastawu dla sumy 
°00 złr. za zgasłe i wykreślenie takowej ze 
8tenu biernego realności objętej whl. 1586 
Smina Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15. czerwca 1903 godz. 9. 
rano w tut. Sądzie, biurze Nr. 3

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana Dra Schaffa, adwokata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa- 
n® w rzeczonej snrawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zfełoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 22. maja 1903.

L- z. C. II. 155/3 (1) [4521]
. Przeciw Maryi Pelc przedtem z Wrób- 
hka królewskiego r ;ewiadomej z miejsca po­
bytu wniosła Tekla Turkowsua z Wróblika 
królewskiego pozew o zniesienie współwłas­
ności realności lwh. 108 ks. gr. gm. Wróblik 
królewski.

Rozprawę wyznaczono na 10. czerwca 
19C3 godzina iO rano bióro Nr. 5.
B Kuratorem ustanowiono adwokata Dra 
Roberta Pawłowskiego z Krosna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, 1. maja 1903.

cz. Cg. I. 117/3 (5) [4501]
Przeciw Annie Półtoranos i Ludwikowi 

Rinasz, których miejsce pobytu jest nieznane, 
"Wniósł Jan Antoszko gospodarz w Hanków i- 
cftch przez adwokata Dra Kormosza w Prze­
myślu pozew o uznanie prawi własności i

wierzytelności po śp. Annie Antoszko war­
tości 1612 kor

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
i 6. czerwca 1903 o godzinie 10. rano biuro 
Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat Dr. Ludwik 
Briefer w Przemyślu będzie ich zastępywał 
dopokąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 26. maja 1908.

L. cz. C. II. 93/3 (1) [4574]
Przeciw AVojciechowi Literze z Siedli - 

szowic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Żabnie przez Jana Śliwę starszego wło- 
ściana z Siedliszowic pozew o 364 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 5. czerwca 1903 o godz. 10 
rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Wojciecha L’te- 
ry ustanawia się Franciszka Surdka, gospo­
darza z Siedliszowic kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Literę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi mb pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 26. maja 1903.

L. cz. C. I. 96/3 (1) [4571]
Przeciw Antoniemu Gaździkowi i tow. 

z Rymanowa wniósł Józef Lilientha) w Do- 
bromilu pozew o 460 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 6. 
czerwca 1903 godzina 81/* rano biuro 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jan Białas w Rymano­
wie będzie go zastępował dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta 
no«i.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 'nia 28. maja 19u3.

L. cz. C I. 9S/3 (1) [4465]
Przeciw Uscherowi Jakel którego miej 

sce pobytu jest niezuane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sołotwinie przez 
Arona Schmerzlera z Sołotwiny pozew o 300 
kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 2. lipca 1903 o 11 rano.

Celem sj-rzeŻ9nia praw pozwanego usta­
nawia się Pana Pawła Werkalca naczelnika 
gminy w Porohach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 22. maja 1903.

L. cz. C. III. 214/3 (1) [4509]
Przeciw domniemanym spadkobiercom 

Mateusza Skolarskiego i n świadomej z życia 
i miejsca pobytu Maryannie Skolarskiej wnie­
sionym został do c. k sądu powiatowego w 
Brodach przez Mojżesza Lernera i Leę Ler- 
ner pozew o uznanie prawa własności do 
realności objętej whl. 516 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzie: 30. czerwca i 9 -/3 godz. 
9 rano w Oddziale III.

Celem strzeżenia praw niewiadomych, 
ustanawia się pana dr. Grossa, adwokata w 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie s ię 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brody, dma 22. maja 1903.

Firmy.
L. cz. Firm. 147 (3) [3920]

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza ogłoszenie:

1. iż tutejszo sądową uchwałą z dnia 
26. sierpnia 1899 1. cz. firm 363/99 zarzą­
dzono wpisanie do rejestru handlowego dla 
Stowarzyszeń zarobkowych przy firmie „To­
warzystwo wzajemnych zaliczek i oszczędno­
ści w Rzeszowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z odpowiedzialnością ograniczoną11, że 
w miejsce dotychczasowych członków Dy- 
rekcyi Chaskla Wanga i dr. Henryka recte 
Mordche Wachtla zostali na walnych zgro­
madzeniach 26 lutego i 16. lipca 1899 od­
bytych wybrani członkami tejże Dyrekcyi 
Leon Gleicber i Salamon Blumenberg obaj 
w Rzeszowie zamieszkali, tudzież, że na po­
siedzeniu Dyrekcyi w dniu' 30. lipca 1899 
roku odbytem wybrani zostali przewodni­
czącym Dyrekcyi dotychczasowy jej członek

Wolf Fróhlich z Rzeszowa, zaś jegu zastępcą 
wspomniany wyżej Shamon Blumenberg, 
tudzież, że;

2. w tutcjszem ogłoszeniu z dnia 7. 
marca 1903 1. cz. Firm 85/3 w ustępie 4 
zaszła pomyłka, którą się w ten sposób pro­
stuje, że drugim zastępcą przewodniczącego

Dyrekcyi został na posiedzeniu Dyrekcyi z 
dnia 25. stycznia 1903 obrany dotychcza­
sowy jej członek Salomon Spiegel w Rze­
szowie.

Rzeszów, 2. maja 1903.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Dnia 26. czerwca br. o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie

IV, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
P. T. Akeyonaryuszów Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów tka­

ckich i sukienniczych w Łańcucie.
Porządek dzienny obrad:

1. Zagajenie Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady cawiadowczej z czynności i rachunków za III 

rok administracyjny 1902/3.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Rozdział zysku.
5. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej (§. 9. statutu).
6. Wybór komisyi rewizyjnej.
§. 20 statutu P. T. Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub 

przez pełnomocnika zamierzają wziąśó udział muszą na 3 dni przed terminem Waląpgo 
Zgromadzenia deponować swe akcye, w Kasie zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie. Na 
deponowane akcye wydaną im będzie legitymacya, służąca jako wstęp do miejsca zebrań 
Walnego Zgromadzenia.

Osobny wykaz, obejmujący fczbę złożonych akcyi a tern samem ilość głosów akcyo- 
naryuszy będzie wyłożony przy Walnem Zgromadzeniu.

Łańcut, dnia 2. czerwca 1903.
Prezes Bronisław Źardecki. 

C. fc. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 41.410/111. [4404 2 - 2 ]

Rozpisanie ofert.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w dro­

dze ofert dostawę i montowanie wagi pomostowej dla wagonów wraz z budką 
żelazną dla stacyi w Borysławiu. 

Rozdanie powyższe nastąpi po cenach ryczałtowych. 
Bliższe warunki, co do wnoszenia ofert, tudzież formularze ofert można 

przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych oddział 
konserwacyi i budowy, III. piętro, drzwi 808, gdzie wydawane będą formula­
rze ofert. 

Dotyczące oferty wniesione być muszą do protokołu podawczego c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do godziny 12-tęj w po­
łudnie dnia 12. czerwca 1903 w opieczętowanych kopertach z napisem; »Oferta 
na dostawę i montowanie wagi pomostowej w Borysławiu«. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 2-giej po południu 
w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych i wolno będzie oferentom być obecnym 
przy komisyjńem otwarciu ofert. 

Poręczne w wysokości 5 % oferowanej kwoty ryczałtowej złożone być ma 
przed wniesieniem oferty przy kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 

Zarząd c. k. kolei państwowej zastrzega sobie prawo niekrępowanej ni- 
czem decyzyi o przyjęciu lub nieprzyjęciu należycie wniesionych ofert, a na­
wet ewentualnego odrzucenia wszystko-,h ofert wniesionych.

C. k. Dyrekcya jfcolei państwo wy eh.
We Lwowie, w maju 1903.

Staftyn kolei: 
Muszyna - Krynica

z KraSowa 7 godz , 
ze Bwowa 1 1  gods;., 
z Boda-Pesztu 12 g. 

jazdy.

KRYNICA
c. Ł  Zaltłafl zflruiowy w Krynicy.

P o cz ta
(3 razy dziennk) 

i Urząd telegraficzny
w miejscu.

W  K arpatach 600 m. n p. m. Od staeyi kolejowej Muszyna-Kryniea godzina bitej drogi. O 
Na staeyi wygód ue powozy.

B g  S r o d n i  l e c z n i c z e :  Z d ro je : .Z dró j głów ny" i „S lo tw inka" oraz „Zdról Józe la"
b a rd zo  silnej szczaw y w ap ienno -m Q,gneziow o-sodow o-żelazlstej.

K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. 
Nader skuteczne kąpiele borowinowe.

Mg Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
S k irb o w y  Z a k ła d  hy d ro p a ty czn j pod J ierownietweiu speeyalisty dr. H. E W s a . 

g©  Zakład dyetetyezny. Zakład gimaastyezny. Kąpiele rzeczne, słoneczne, elektryczne i igliwio-
Sptj we, mięsienie (massage), leczenie terenowe.
“ 5* K lim at wzmacniający podalnejski.
Sj© W ody mineralne krajowe i ws/.elkie zagraniczne.
8s »  Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. A pteki.

L ek a rz  zak ład o w y  d r . L. K epff z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadto w sezonie
n n c i  _ i   1 :  I .  I I  A i * n n n i a l i n  U  r- V.  A o o l i l r , , -   TA ’ t t  c i   t  _

M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 kor.
20 h. dziennie zwyż.

Dom zd O jO  vy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restauraeye. — Pen- _ 
syonaty p-ywotce. — Hotele. — Cukiernie. — Koseioł katolicki, kaplica. — Cerkiew. — Muzyka 5 
zdrojowa sta ła  (dyi. A. Wroński). — Stały Teatr. — Koneerta. — Odczyty. — Bale. — W y- £ 
cietzki towarzyskie. — Place gry Jo lawn-tenisa. — Spacery w urocze okolice Karpat. — Rozległy £ _  
park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru. § 0

F rek w en cy a  w r. )9b2: 6343 usób. « «
Sezon od 15 m a ja  do 3C w rześnia. W maju, ezerwou i w rześni! ceny kąp ieli, pomieszkać §§ 

g  w domach skarbowych 1 potraw w restauracyi domu zdrojowego i 25 pre. niższe. gjj*
K  W  lipcu i si-.rpniu nie udziela się ubogim żadnyc1- ulg, jak uwolnienie od taks kur itp. i ®

ikK  R o z ty łk a  wód m in era ln y ch  krynickich od kwietnia do listopada, składy we wszystkich
SJ8  większych miastach w kraju i za granicą

Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła 
gej ej k . Z a rz ą d  zd ro jo w y  w  K ry n icy .
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! N a j t a n ie j  !

i ialuzye
ć l  o  o k i e n

p  o l  e .c  a-

W . A D A M S K I  (dawniej Jurgena)
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.

Lwowski akcyjny

Zakład Zastawniczy
ulica Karola Ludwika 1. 3.

przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę,

dzieła sztuki i t. d. 
udzielając możliwie najwyższych zaliezefe.

Zlecenia zam iejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stOP PCPtOWU lllillillldllia.
Dypekcya.

Otwarto
w Pasażu Mikolascha

c d  "a 11037- lE C re te j
Najnowszy franenski

C h r o m o - f o ł o s k o p
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natnry =  podróże =  Stolice świa- 
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne —  Obrazy z pestąpn cywilizacyi =  
Sztnka i nanka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 31. maja 1903.
Czeskie Sudety

Otwarte o918-tej rano 9o 10-tej wieczór.

Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

^ Ś w i e ż y  i n K td  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
CS? pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Xsr?®9ls9JiQY, o®. brubz, iw*a- 
ozapy pi._____________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Tłómaczenia
z  p o lsk ieg o  n a  n iem ieck ie  1 z n lem ieoklego  
n a  p o lsk ie , w y k o n u je  zn p e łn ie  dok ład n ie  
1 w ie rn ie  akadem ik . A dres w  M urze P lo h n a .

Nauka gry
na skrzypcach korespondencyjnie dla starszych i 
młodszych bez względu na oddalenie udziela się. 
Zgłoszenia Adm inistracya lekcyjna Lwów pi. Strze­
lecki 1. Kadencya otwarta d la  zgłoszeń do 15. b. m.

Regestra gospodarcze
układu K. Madeyskiego (4 wydania) K. i W. 
Cybulskiego oraz wszelkie w zakres gospo­
darstwa wiejskiego wchodzące druki poleca 
Seyfarth & Dydyński we Lwowie, plac 

Maryacki.

FABRYKA ASFALTU mi SZELIGI -ŁYSZKIEW 1CZA
'  LWÓW ulita M A R C IN A  2 9 .

MALUOSUiZANIA
ZAWILGOCONYCH MIUIKAN 
im tc r t  O m B E It  DRltWNY.

I ł a w y
matycznym

najlepsze gatunki 
smaku czystym i aro- 
po ct. 90, 96, zł. 1, 

1 . 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca

ksndol herbaty t kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
K f k m m l o  s ? uciechą dzieci jakoteż przy ■ 

a  1  U f l o l L  jemną zabawą dla dorosłych.
N a  b iegunach  z g a łe k  s ta low ych , m ogą hyć 

z ła tw o śc ią  obracane przez dzieci."
Piękna ozdoba ogrodów prywatnych i t. p.

Ceny od 425 kor. w  górę.
Karuzele wielkich rozmiarów przysparzają znako­
mite zyski w ogrodach publicznych, miejscach zabaw 

ludowych. Ceny od 1650 do 2200 kor.

P a n n a  z prowincyi, przystojna, młoda, z do­
brem wychowaniem domowem i — bez prze­

sady — posiadijąr-a wszelkie te zalety, które grun­
tują szczęśliwe pożycie małżeńskie, z posagiem do 
2000 kor." wyjdzie za mąż za kaw alera lub bezdzie­
tnego wdowca, cywilnego lub wojskowego, mającego 
ustaloną egzystencyę. Z* ścisłą dyskreeyę poręcza 
się słowem honoru. Zgłoszenia pod „Ceres11, poste 
restante Oświęcim.

W miejscach licznie odwiedzanych wypłacają się 
już w kilku tygodniach.

W yłączna sprzedaż na Austro-W ęgry i t. d.

C O B J H A B  &  C o m p .
Budapeszt U ,  Tiieresienring 15 (Octogen).

Dzielni zastępcy poszukiwani za wysofcą prowizyą. 
Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny odl A. maja

podaje

1 K u r y e r  k o l e j o w y ,  i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

Powiatowa Kasa * szczędności:
w Krakowie

podaje niniejszem w myśl §. 11. statutu do wiadomości, 
iż obniża począwszy od L lipca 1903 procenta od wszyst­
kich wkładek dotąd na 4 1}j°|0 alokowanych na 4°|0 od sta.

Wkładającym przysłużą .w niyśl §. 11 statutu prawo 
odebrania powyższych Wkładok w czasie od 15. do 30. 
czerwca 1903.

Podatek rentowy opłaca kasa.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 1 unlwers. reklamy
Adolfa Chulawskiego

w Wiedniu, VI. Oetreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierw szorzędnych  

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

J A  A  I H I A T O  W I C Z
p o leca  n iezaw o d n e  1 w y p ró b o w an e  

sroki do wytępiania owadów domowych
K a ia z io -w ic ie :

F E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.

G R Y L O N
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki i t. p 

Flakon 60 h.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 60 h.

M I K O T O N

We Lwowie:

Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka 10 i 20 h.
Flakon 40 i 60 h.

przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny środek do wytę­
piania pluskw.

Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

k A y h A A A A A A d  i / i A ł y w v /

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S .  V .  N I E M O  J O  W S K I E f l O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

loprty, mim listowe, tu li i moilti ra n to w i i t. 9.
Do nabycia w sklepie przy pl. M a ry a c k im  1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
Cenniki I -wzory wysyła się* odwrotnie. 

w iit.iA .A iA .A i lA U U A łA lA l lA JA JlA yyA JA iA JA ykl i a i a i a i a i a i  i

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

Rok V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
B le s ip il mtowy 1  forteiim 1 M a l m  i o t t i  I r a c l i .

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub.

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów ua utwory fortepianowe, przeznaczając na uagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans", Maliszewski W. „Marzenie" nagrodź, na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysanka" z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie", Sokołow­
ski M. „Ganzonetta", Stojowski Z. „Dumka", Wierzchleyski R. „Mazurek", Crescenzo 
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus", Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi" Walec; b) do śpiewu- Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną" i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak"; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenum erata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar­
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop.

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicy! we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: L e o n  C h o je e fe l-

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


